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Sobota

Dziś 20 Eufemii, Kiandii 
jutro 21 Bened, Filom.

Wschód słońca o g. 6  m. 
27. Zachód o g. 5 m. 09. 
Długość dnia g. 10 m. 42. 
Przybyło godz. 2 m. 58. 
W s t/h ód księżyca o g. 8 . m. 
43. r. Zach. o g. 10 m. 31 w.

Przemiany
w „Wyzwoleniu44.

Kraków, 20 mamca.
(jż.) Od k ilku  dani p rasa  waaiszaiwskia podialje ca ­

ło szpalty  bairdzo ciekaw ych szczegółów  o s to su n ­
k ach  w .,WyiZwicd'Oini'Uu i g o tu jący m  się tanu roz­
łam ie. Szczegóły  te  d a ją  ja sk raw y  obraz chaosu. 
W  dłcih świiette, ttlo „:Wy®włofennle“ rysu je  isię nie- 
jak o  patntja po lityczna, a le  jaiko jak ieś oboizowi- 
sko  ludzi, k tó ry ch  /zapatrywania., d ą ie im  i  cele 
są  W7pix>st djjajneitflahtóe różme, a le  k tó ry ch  łączy  
ja k a ś  specyficzna. p o s ta w a  w obec życia poilirtycz- 
nogo i  jego  zjaw isk . Ci iludjzie w szyscy chcą  u- 
chodzić iza rad y k a łó w . Oczy ich śm ieją się, gdy  
k toś jakitś ich gest, jak ie ś  słow o, jak ieś p o su n ię ­
cie u zn a  za rad y k aln e . Chciałem  ziroibić „szereg  
śmiiałych posunięć" w  polityce k resow ej —  p >  
w iedział p. T h u g u tt przed  k ilku  dniam i, uzasa  
daiiKijąc potrzebę sw ej dymisja ze s tan o w isk a  w i­
cep rem iera  w łaśnie tein, że mu tu  przeszkodzom c 
P. T h u g u tt okazał się w danym  w ypadku 
chow vm  wyzwoIencem.i •

św ia ta  radykalna postaw a —  ou  jed jn a  piat 
forma członków  ..W vz\voh nia lo ż a  tern cli a -s/ i1
najzupełn iejszy . A le dajm y głos sam ym  -czlonk .1:1* 
..W yzw oienhr*. * )ro co pow iada przedstaw icie] 
jego  odkmnu najsk ra jn ie jszego , na niedzielnym  
kongresie  te j par.tji aiiitor w niosku o w ypuszczenie 
w szystk ich  wiięźniiów jadi-tycznych, poseł A ntoni 
F iderk iew iez, lekarz  z m wodiu: „Mówię to  i jako  
jKK-eł i jak o  Je/karz. Chory organiizm naileży roz- 
członkować“, „niem a m ow y o uzdrow ieniu teg o  
chorego organ izm u^, „urnsi naistąpić liolzcztolko- 
wtanle organizm u 'i. roizgioirycizeimie wisi na  neurasite- 
iiję i k łó tliw ość przyw ódców ".

W edle w ięc posła Ftj\teik;iewiciza wiinno n a s tą ­
pić rozczłonkow anie „W yzw olenia". N a iSe czę ­
ści' ? J e d n ą  już  g ru p ę  znam y: będiziie to g rupa  
zwiołennitków ,p. Fikleiłkiiewitoza, n a jb ard z ie j .rady­
kalna . J e j  oblieize dmirafcteiryzuje aż  n ad to  d o s ta ­
tecznie w niosek io ammeshję więźniów po litycz­
n ych , czyli żądan ie  uwolnienia w szystk ich  ko- 
mitnfetów.

Toraiz posłuchajm y, co- mówi p rzedstaw icie l o-

Rozmowa min. Skrzyńskiego z p. Herriotem
Paryż. (iPAT.) 18 t o .  MMister Skrzyński był przy­

jęty dziś Tamo przez IHerrliiOta, z którym odbył dłuż­
szą naradę. Po skończonej naradzie mlimiister Skrzyń­
ski oświadczył pnzedstlaiwiidicilowi Pata, iż jest bardzo 
zadowolony <z roamtoiwy z francuskim premjerem, któ­
ry zdaje soibiie doskonale spraiwę z znaczenia wysu­
niętej przez iNlieimcy kiwestjti granic miemfieciko-ipol- 
skich i który stwierdził, iże (niezłomną decyzją rządu 
francuskiego jest poditrzymainiie poJlsklo-fTaincuisikaego 
punktu wlidizenlla* Po zJlożemliu wizyty Herriotoiwi mi­

nister Skrzyński odwiedził przewodnicząc ego toby de­
putowanych Parnievego a następnie był na śniadaniu 
u ambasadora hiszpańsklieglo Quimoriesa de Leon. Po 
południu minister Skrzyński rewizytował ministra 
marynarki Dumesmila a  następnie przyjął przedsta- 
wiicildi prasy francuskiej. Obecnych było z górą 50 
dziennikarzy firancuskich, którzy [wysłuchała oświad­
czenia polskiego ministra spraw zagranicznych z wiel 
kilem zainteresowaniem. Wieczorem min. Skrzyński 
przyjął posła poilskfiego w  Brukseli Szembeka.

Benesz zmierza do układu arbitrażowego
z Polską.

Praga. (tAiW). Przebywający w  Paryżu mlinister Be­
nesz nadesłał do d-zTiennlikóiw tutejszych telegram, w 
którym zaprzecza donlieslieniom o rzekomych swych 
projektach uitworzenia diwóch igirup państw dla zabez­

pieczenia. Plan Benesza ogranicza się do zawarcia 
układu arbitrażowego z  Polską. Podobny układ istnie 
je między Czechami a Austrją.

Troska Niemców o polski Górny Śląsk.
Berlin. i(AlW.) „Deutsehe Aiłlg, Ztg.“ iw ant. „Los 

przemysłu górnośiląskjiego“ rozważa^ czy Niemcy po­
winny dążyć do zmiszczenlia jprizemysłu na połskJim G. 
Śląsku, jak to zalecają niektórzy hakatyści i  docho­
dzi do iwn:|oisikiu, że przeprowadzemie takiego planu 
jest nonsensem. Przedęwszystkliem kapitał kopalń
i przedsliębiiorstw przeważnie niendejckich mógłby do­
stać silę w inne iręce, ia przedsiiębiŁorstwa te  po kilku 
latach mogłyby przynosić dochód obcym. Przemysł

boizu aiajbardlztej uiiniaaikio^faai ego iw „Wyzwiule- 
niiu“. Je^t niitm posoł iMairjam KoiścdialkowsM. Fa- 
naityczaiy zwioiefii/uiLk p. Pitsud&kfego, w aldzący za- 
wzilęioi-e o jego powirót ;<ło wioiĵ ikia i  stąid ścieuiają- 
cy .się ositiro z prawicą, okazuje się cziłowiiekiiieim 
spoiloeiziiiiie iwniiairkoiwuiaijTO. On, oraiz ikiłłku iiwiych 
(Ohomińsiki i 0wiki;k,oi\vi.-ikti) są ttiiiiozaidlowioiLeaiii z u* 
ełiw aly kongresu, wpriiwadizającej tło proigraimu 
hasło wyrW'1'aisizicrzeniiiii iboz ((wliszkioidoiwaiiiia. ,,.Xiiie 
wyK>bra%am siofbie, — powi;vdiziatł poseł Kotścihiił- 
k o'wisik i sipaia:wioizidiaiwse y  „Ku rj em  j >ol skiego ‘ ‘ —
aby •wisizyisey ezłoankowiiie (kteiejisiz^^gio „Wyziwiołle- 
•niii“ m ogli siw-enii ■n,ar/jwiiwktuiii fiiinnn),wae bolsze- 
wizowania mas ludow ych jwizez sizeinzeniiie 7ii(ere-al- 
nogo a ctemaigogikizDiego liaisk refomma rolna ibez 
OidiszkodiOiwań .̂

Naditio diowiadiujeuuy .się, że poseł Kościallkoiw- 
skii był prazesenn kfoik kredow ego „Wyzwodemifa41 
i iziłorżyi ito sitanioiwlifsiko, gdyrż —  jak powiada — 
„iniiędizy koilegnam iz- kiola kiresoiwiegio a mną za- 
lysioiwa.ła siię a-oizibiioznvołść na tienmt oisadiniotiwa 
wojsikoiwieigo. Niitotóinzy cizionkowiie koła  doima(ga­
ją się odiebiiamia ofiieeinoini silużby cizynniej (wiśaukl 
nich są ,pp. mamsizatek Piiiłs-ucFkti i  gen . Zeligowfsiki) 
zaigoisipodłainoiwiaaiyich już przez Jiiiich działek zitenii. 
Doimaigają się ond odebrania ziemi osadnikom . Na 
to zgodtzić isiię n ie mogile-m. Zreizygmowałem w tec41.

(>ŚAY>5adiCKenia poisila K ośoia łkow ski ego są do

niemiecki bojkotując import iwęgia z  polskiego G. 
Śląska zmutszonymiby byt sprowadtąać z Angiji lub 
Francjli, przyczem zapłacić musiałby drożej. Wreszcie 
należy wziąć pod uwagę wzgląd sentymenfalno-na- 
rodowy: upadek licznych przedsdębdouTstw spowodo­
wałby wydalenie personalu nierndeckiego i emigrację 
setek rodzin, przyczyniając się  w ten sposób do od- 
ńiemczenie G. Śląska.

pew nego stiopniia lew elacją . Zaipewne n ie kltwo 
połziositiać w  haktiieon ishronirbiotwiie. S tąd  on , [posło­
w ie Śm km wBki, Łypaiceiwiilciz, Ohoirmiiska, Baritel
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St/r. 2. „GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 07.

Diiiaiz sem to ro w fe  W ysłouch , Krzyżiafniowiśki, Kia3)i- 
n aw sk ł 'znaniieaizają u/twiartzyć osobne radykalne 
stronnictw o m ieszczańskie. Sądaąic z kalKkiu .wyimfe- 
■nioaiych pow yżej osób byłaiby ha (mawia gruipa. ek s­
p o zy tu rą  miajsoinettjii;, shronmetweon Ebemaflinjym 
w  rodizaju n iem ieck ich  „demiokniaitótwT

j\de łpołZicwsitiaJje je®zoz;e re sz ta  „W yzw olenia-44. 
Otóż tu  jeazcize m am y trz y  g rupy . N ajpow ażn ie j­
szym  je s t tacmfiilkłt m iędzy  tziwołeundlkiaffm pasto, R u ­
dzińsk iego  a  izwio^eaiiiiiikaimi posto Dąbskiiiego. Ten 
kiotnifilKkt igłówtniie zab arw ia  obecny featment w* „W y 
'zwóleróu44. R a kim że są  piaWtneuzy? DoJtycłuazaisio- 
w y p rezes ^zarządu gdówinego sltaoamilchwia poseł 
Jam  Dąbsfkii, obecnie m e  /w ybrany, gdyż b rak ło  
m u 8  g łosów  dio uizysikiamto w iększości, oraz poseł 
E u stach y  R u d z iń sk i p rezes k lu b u  (sejmowego 
„Wyzwiołenjiia44. T ło  te g o  k o n flik tu  je s t już d o s ta ­
teczn ie  m arne w  praisfiie. Otio posieS: R u d z iń sk i na 
n iedzielnym  fcciniginasfLe „W yzw olenia44 w  pew nym  
m om encie oświlaidezył, że p rzed  ustąp ien iem  po­
słów  ,,Jed n o śc i Ludawiej44 (grutpta seoesjonńistów 
D ąbskiego z „H iasta“ ) „W yzw olenie^ było czyste  
jak  łza . Tem  powfiiedzeniiean się poseł Dąbskii ob ra­
ził i na sk u te k  te g o  oai o raz  postaw ie D ubrow nik, 
Ledfwoch, Jemileieiwiski, F ija łkow sk i, (Szofranek 
i W ro n a  iztożyli sw oje m a n d a ty  do  izarządu k lubu . 
K o n flik t do ty ch czas m e z a s ta ł ro zs trzy g n ię ty .

N aliczy liśm y już -cztery g ru p y  w  „W yzw ole­
n iu 44, -ale je s t jeszcze pdątia. J e s t  n ią  irdanowiiloLe 
g ru p a  ch łopska z posłem  W ałetronem  n a  cziele, 
k tó ra  je s t p rzec iw na uchw alonej przez kongres 
rezo lucji o  rozdzia le  R o/ścM a oid 'państw a, sądząc, 
że  rezo lucja  t a  ■ziastanie przez w ieś potępiona-.

O to  ob raz  „W yzw ofenm 44 w  obecnym  m om en 
cie. D o obrazu  te g o  n a leży  jeszcze diodać ta k i 
d robny  szczegół d ra ra ik te y s ty c z n y : N iezadow o­
len i z prezesa- k lu b u  p . R odzińsk iego  posłow ie 
„Wyziwoleniiau uiziaisakWtają 'je tem , że steraryzJo- 
w a ł on  k o n g res  i w obec teg o  zo s ta ła  sp aczona  
w o la  ludności w iejsk iej.

'D em agogja to-, czy  ro sy jsk ie  dakhryneoistwio. 
J e ś l i  zachodzi to- o s ta tn ie , t o  ubotewlać n a leży  nad. 
cz łonkam i „Wyzwialeuoia44, k tó rz y  niadaremniiie do 
dziś p o szu k u ją  w skazów ek „w ółi l/udu44, miimio, iż 
ta k  dawnjo g łoszą  się z a  jego  jedynych  obrońców . 
F e rm en t w  „W yzw oteniuu 'brany w  odetrwaniki od  
g ru n tu  spo łecznego , m óg łby  nasuw ać pesym isty ­
czne obaw y c o  do  feztMtOwiamto się  naszych  s to ­
sunków' politycznio-party jnych. W idzielibyśm y w ó­
w czas ty lk o  'grząizki g ru n t nasizegO1 parlam en tu . 
A le n a  rzeczy  te  trz e b a  p a trzeć  z pew nej p e rsp ek ­
ty w y . „W yzw olenie44 g rupu je  sw oich w yborców  
przedew szystikiem  w e 'wscbodiińch -częściach b. 
K ongresów ki ioraz n a  iziemiach ■wisichodnich, tam  
w ięc gdzie lu d  n a  wisi je s t najm niej p rzygo tow any  
do ży c ia  po litycznego . S tą d  chaos dążeń  sprzecz­
nych  „Wyzwiolenila44 je s t w ięc tu  odbiciem  fer­
m en tac ji wsii po lsk iej w  częściach k ra ju  n a jb a r ­
dziej zacofany  cli. W  ty c h  w aru n k ach  sta je  się 
m ożliw em , że z części radykałów  chłopskich w y­
łania się  radykalne stronnictw o m ieszczańskie.

iZatyitułowaliiśmy nasz  labtykuliik: przem iany
w „W yzw oleniu44, -czy ty tu ł  s łuszny? W ątp im y, 
racze j m ożna m ów ić o  chaosie, fermenJtaich i  zgo­
lą  n iespodzianych  ja k  w osta tn im  w y p ad k u  em a- 
nac jach . Do przem ian  w e wtłaściiwem izmc&emu, 
kt-órym by p rzyśw ieca ła  ja k a ś  sensow na m yśl p o ­
lityczna , jeszcze ibasrdzo daleko. _

P. P . S. WARUNKOWO POPRZE RZĄD
P, GRABSKIEGO.

Warszawa. (AW). KDuib P. P . iS. odbył naradę w 
sprawie swego sfcoisunikni ido rządiu ip. Grabskiego. Po­
stanowiono popierać obecny gabinet pod warunkiem 
zaprowadzenia W samorządach ustro ju  demokratycz­
nego z ó-prizymiofonikoiwem głosowaniem, oraz szyb­
szego i tempa w przeprowadzeniu ref orany srotoej.

TOWAR ŁÓDZKI JEDZJIE DO ROSJI.
Łódź. (AW.) W 'najbliższych dniach fabryki łódzkie 

w ysyłają do Rosji 30 wagonów towarów bawełnia­
nych, zakupionych przez przedstawicieli Wndesżtor-

i

Włosi o niebezpieczeństwie nad Wisłą
Neapol. (PAT.) 17 ban. Tutejszy organ faszystow­

ski „MezzgioimuN omawia w artykule wstępnym pro­
pozycje niemieckie w  sprawie paktu  (bezptoczeństwa. 
Co do Polski, pisze diziienmiik, to Niemcy pragną znie­
sienia IkoTytamza gdańskiego i (zagarnięcia Gdańska, 
Górnego ŚląisJka .i Poznańskiego — iwiszystko to  iw drc

dlze (pókojowej, dom agając się uznania praw a do 
amton te ry  to.r ja lny oh. Niemcy dostarczają powodu <to 
wybuchu jwojny. Dla {przyszłości 'Europy, kończy 
dzieniniik, gramiitca mad [Wisłą będzie m iała iwięksce 
znaczenie niż n a  Renie. (Należy więc uniknąć aieibes- 
pieozeńsltwa iwojny n ad  'Wisłą.

Sprawy emerytalne urzędników.
Przepisy emeryitaJlne dto pracownikóiw rządowych 

i zaWiOido-wycih wojskowych nadają  Preizydenliowi 
R)Z(plllte,j uprawinienie .puzyznawamiia iw (wypadkach 
Sizozególinde izasługaiijącycili na uwzględnienie-, zao[li­
trze nia ze ,Slkâ *bu Państwa. Decyzja Prezydenta za­
pada iw dych wypadkach n a  podstawie uchwały R a­
dy iMintetrówi, powziętej na, wniosek właściwej wła­
dzy w  porozumieniu z miuLsitirem tskairbu. Prezydjum

Rady >Mini:sitrów pntzesłało iwszysitkim unzędom i in- 
. styitucjom paiłstwiowym .zanządizienie, iż urzędy wy­

stępujące z (wnioslkanii w  (podobnych sprawach po­
winny rzeczowo umotywować swoje stanowisku, 
ażeby widoczne było., iż wysuwany kandydat izasł-u- 
guije isito-tinie na pnzyznanio miu uchwalonego za o pa­
trz  emia.

Jak bliskim jest Moskwie poseł Łańcucki.
Moskwa. (PAT.) <18 bm. W związku \z procesem 

Łańcuckaegio ur.ządzonio tu  dnia 16 m arca br. wielką 
antypolską dcm onstocję. W pocihodizie wzlięślii udz;ał 
roboitiiDiicy, llcrasnioarmiejcy, onłodizicż tz o-rkiesitlrami,

transiparenitami, sizitandarami i aaitypobkimi aiapisa- 
im . Demonisiirioiwiano przed igmachem konsulatu pol­
skiego. Przyjęto rezolucję dom agającą się uwolnie­
nia Łańcucikiego.

gu. Przewóz uskutecznią prawdopodobnie łódizikie fir­
my przewozowe.

DElMlONISTRACJiE BEZROBOTNYCH W GDAŃ­
SKU.

Gdańsk. (PAT.) 19 bm. Wcizorag odbyły się tiu dć- 
mionsitrajcje bezrobotnych (domagających się .zapomóg. 
Tłum demonstrował przed senatem, 'został jednakże 
rozpędzony pnzeiz policję. Delegatąja bezrobotnydli 
udała się do V,ol(ksitagfU gdizie przeidstojwito swoje 
żądiama. Sejm, k tóry  odbywa właśnie 'posiedzenie 
przekazał tę  sprawę komisji.

P. KORFANTY INTERESUJE SIĘ BARDZO BAN­
KIEM DLA HANDLU I PRZEMYSŁU.

'Warszawa. (AW.) Bank idiła. HandiLu i Przemysłu 
w  Waesizawie, kont^rnuując ©wój plan dfotychczaso- 
wy, wchodzi na, drogę idaiiCiko id ą c y ^  reitorm organir * 
zacyjnych. Bankiem izaimiteresował się iw (znacznej 
mierze p. poseł W ojciech Koatomty i jeg.-o przyjacie­
le, (kitórzy uzyskali poparcie poważnej grupy angiel­
skiej. W izwiąizłku (z tem  nastąpi już w  czasie (najbliż­
szym (podwyższenie Ikapitalu akcyjnego Banku o 5 
m ij. (złotych, k tóre izostianą fumies'zc:zone prizeważnie 
zagranicą.

ZAKUP ZBOŻA DLA ARłMJI.
.SbosiOfwinie (do po-roziumienia szefa Admindisltiracji 

Artmji g^enerała (Majewskiego z Ministerstwem iSlkairbu 
szefowie initedenitiur otnzymać m ają od M. S. Wojsk, 
■poiłeoemie przystąpienia do natychmiastowego' zaku­
pu żyta idlla anmji na  (rynku krajowym.

Zakup żyta odbywać się Ibędzie za gotówkę po usta 
lonej n a  majbliż^ze miesiące aż do odwołania cenie 
do 32 iził. iza 100 kg. loco stacja .załadowania. -W ra ­
zie spadku cen zboża zagranicą cena . 32 ał. izositanie 
przez M. ;S. W ojsk, odpowiednio obniżona. Przy do­
staw ach ido magazynów doliczane będą faktyczne 
kosizity tiranispo-ntu. Doitydiczas izgoidnie iz tem i (warun­
kami wojsko zakupiło około 200  wagonów żyta.. 
W razie gdyby w  dalszym ciągu [zaopatrywanie &r- 
mji w 'Ziboże w  tym  tiryibie nie dało spodziewanych 
w  inajibKiżsizym czasie iwyników rząd przystąpi do za- 
kuipm iziboża (zagranicą.

GĘSTY SZRON NA WilŚŁE UTRUDNIA ŻEGLUGĘ.
Warszaiwia. 19 bon. Ositaitnio -nni-ritem (Wlilsły płynie 

obficie gęsity siaron., ontrujdaiający bardzo żegillugę. 
Staltlki żagiowe pnaiwie niie mogą pływać, gdyż s;zron 
oblepia kadłdb s-taitkiu. Jesit /to również niepożądane 
d la pa-rowców holoiwmiczych, ibowiem m asy szronu 
dosta ją  się pod śrubę sta tku . Jedynie lekkie sta tk i 
osobowe nie pnzefstają kursować po Wiśle, choć prze­
wożą nadzwyczaj nikłą liczbę pasażerów.

Ruch aia Wiśle iwięc praw ie c^Dowicie zamarł, bo 
nawe^t krypy  przewodników nie w yjeżdżają ani po 
p&aisek, ainii po żwir. Okołio mośtlu Kierbedzia sito ją 
zalediwie (tozy ©tatki, pod 'tarasem izamkoiwym niema 
ani jednego, a jz gabarów towanzysitlwa krajowej że­
glugi tylko /trzy pozostały  koło 'zabudowań dawnej 
'kiomory wodinej. Szyprowie mieli idobre (przeczucie 
•nie dowierzając fpo ta k  łag*odnej izimide wczesnym cie- 
•płom, sipoidiziewając się jeisizicze przed wiosną aruroizów 
i śnieżyc. Woleli imię opuszczać s.chronisk zimowych 
do końca marca.

TANIA PRODUKCJA CEGIEŁ BĘDiZIE SUBWEN­
CJONOWANA PRZEZ BANK GOSPOD. KRAJÓW.

W arszawa. (iPAT.) 19 t o .  W edług hifoirma.cji ,,Ga- 
izety !pOiranjneju rząd  pnzełznaczy z pożyczki am ery­
kańskiej po ważnie js,zą kwotę na pożyczki dla prze­
mysłu budo wdanego. 'Pożyczki te  udzielane będą za 
pośredliiicillwem Banku Gospodarstwa Krajowego. 
Uwizgljędjmoine ibędią przedeiwsizysitikiem te  pr.zcdsiębior- 
sŁwia ceramiczne, które pnzyjmą izobowiąszanie nie- 
ipo-dwyż^zaiia cen, idzie ibowiem o .zapewnienie przy 
ro'Z|i>oczyhającym się nowym sezonie budowlanym 
w ystarczających ifl-oścd cegieł.

WYJAZD NASZYCH KAWALERZY STÓW DO
NICEI.

Dowiadujemy isię iz miarodajnego źródła, że w o- 
staitulcli dniach m arca wyjeżdża do Nicei na  doro­
czne konkursy hiippi.czne wo-jtskowa drużyna jeździec­
ka  pod (kierownicitwem delegata M. :S. W ojsk. pułk.
SaŁ. Gen. Andiejms^ w  NkSaUtzate smsrttępwj^cytn: ppW-’. 
Rómme‘1, fittm. ^ólilkiewicz^ .rrtrn. Dziadul^ki 1 p. szw.
rłim.. Dobrzański i por. Szosliand z 2 p. sizwoł., por. 
Zgorzelski iz 16 p. uł. i por. iPieczyiislki ;z 16 p. uł- 
Dnużyna ta , a  zwłaszcza nim. Knóhkr.ewiea będzie 
broniła zdobytej w rolku ubiegłym nagirody pnzecih >- 
dniej m. Nicei — wielkiego puiham srebrnego. Z po­
śród koni przeznaczonych n a  te  zawody pójdą nastę­
pujące: „Jaskraw y44, „Zeferu, ,Dumipa, ,„Re\wclif’T, 

„Benfal44, „Oześnik“, „Cezaru i inne.

CURZON POWAŻNIE CHORY.
Londyn. i(iBAT.) Dnia 18 bm. S tan  (zdrowia Curzo­

na pogorsizył się. Lekarze stwierdzili początki (zapa­
lenia pluć.
WOLNA STREFA CZESKA W PORCIE W HAM­

BURGU I SZCZECINIE.
(Praga. (AW.) W e witiorek rozpoczynają się -ob-a- 

<dy Cizesko-niemieclkie w  sprawie utworzenia wolnej 
sitmefy dla -Ozech w  portach Szcizeciinie i Hamburgu.

PROFESOROWIE lUiNIiWiERSYTETU BIJĄ LASKA­
MI ALE... W TIENTSlNiU.

Paryż. '((PAT.) 19 bm. ^Petiit P aosien" donosi
iz TienJtisiniu, Łe* imjiiniis(ter oświaty został napadnięty 
przez profesorów państwowego nunuwersytetu i do­
tkliw ie pobity  laskami.

o d k r y c ie  p r a s t a r e g o  m ia s t a .
Londyn. (AW.) Ekspedycja Haye fundacji muzeum 

w  Poł. iNevadzie odkryła międlzy miaatamliJ SL Tho­
m as a Oyertum reszitiki starego mias/ba Indjan, rze­
komo uajistairsizego ;ze znanych starych miast.

POŻAR TEATRU W MOSKWIE.
•Moskwa. ,17 bm. Wc&oraj spalił się tu ta j iteatr im. 

ŁunaczaTSkiego. Pożar fwyibucihł po przedstawieniu 
w  'Czasie próby efektów świetlnych. Od iskry zajęła 
się sicena poczem kuliiisy i całe urządzenie teafr-u. 
Winę pożaru ponosi stiraź ogniowa, k tóra nie (zjawiła 
się ,w czas na miejscu.

K

Pamiętajcie o „Czerwonym Krzyżu"
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NA FALI DNIA.
Gorzkie stówa. — Problematy czna  ̂ wartość Ligi Na­
rodów. — Francja i jej tradycje. —r Próżne wysiłki

teo*retyków.
Kraków, 20  m arca.

Zapewniony jiuż udział Niemców w Lidze Naro­
dów  wywołał w opioji połskiej nietylko uwagi k ry ­
tyczno co do wątpliwego naszego sukcesu w Gene­
wie, ale wogóle co d.o. samej Logi. Gorzkie choć praw 
dziwę słowa kieruje w tam tą  stronę „G azeta W ar­
szaw ska":

„Niemcy wykonały siwych zobowiązań finan­
sowych, nie zastosowały sdę do po-stanowień Trakta­
tu o rctzibnojeiniu, ujawniły dążetóia dó zmiany posta­
nowień teryloirjalniycih Traktatu, i mimo to wszyst­
ko* będą wjpuszozjoine na równych pra.wach do* towa­
rzystwa, narodów europejskich. Jest to- najlepszym, 
.dowodem m  to>, że w polityce pamięć nie oiboiwią- 
izauje, że mierna kjary >zia ,yzlbrodnaę“ wojny, ż.e( siła 
państw jędrnych a interesy państw innych każą _ szyb 
:ko* za-pominać o przeszłości. Wynik zabiegów memie- 
okiiieh o wejście do--Ligi, najlepiej dowodzi, yiia» jak 
kruchych pod,-stawach oiparty był protokół, jaik bec- 
treścdwym jest frarzes o- tern, że wojna ma być uana- 
(na za .zibrodnnię. Wszak niikit niie wątpi- o tera, że 
Niemcy wgizczęły wojnę ostatnią, wszak wszyscy pa 
mięt aj ą o okracieństwach, jakie1 -wtojska niemieckie 
popefoiiiły w Belgji i- ,we Francji, T̂S®aik postawi ono 
mowmieniiie ciężkie warunki Niemcom i- od ich wyko 
mania uzależniono doipiusacaefliie ich do towarzystwa 
narodów euiroipejskiich, Niemcy noc nie- wykonali, utij 
:Sfp*oik'oj/ndej zapowiadają, że chcą Traktat zrcwido/wać 
do' końca — i nFłmx> to wszystko* są do1 Ligi- nie,tylko- 
przyjmowani, lecz ztapraisizanL Stąd wniosek prosty -  
nie należy się obawiać oipinji europejskiej, bo- o-pdnji 
t.ej imponuje tylko* siła, a w swych sądach kieruje-, 
się oma tylko- interesami a nie zasadami. Gdyby w 
„Oipinijd europejskiej14, której wykładnikiem jest Li­
ga Narodów, panowały zasady, a nie interesy, to 
drzwi tej instytucji byłyby dla Niemiec zamknięte. 
Idea Ligi jest' piękna, lecz kito- w ideę tę wierzy, ten 
powinien rozpocząć walkę o jej urzeczywistnienie1 z 
duchem egoizmu i iaiiteresćw brutalnych, który się 
do obe.caej Ligi zaikradł i  coraz gruntowniej się tam 
roizgiaszJcma“. • ; 1 '

W artość Ligi w tych warunkach srtaje się bardzo 
problematyczną!... Jeśli m iał ktoś w Europie co do 
niej perwne nadzieje, rako ostoi „pacyfizmiu i „bcz- 
pU*czeńst»wa“ — to te  różowię iluizje zacierają się te ­
raz szybko. Liga Narodów nie jest, jak się okazuje, 
okodkiem  równowagi międizyiiarodoiwej. Piumikt cięż­
kości- leży gdzieindziej.

„Francja ma piękną drogę przed sobą. Może ona 
podjąć tradycyjną swoją politykę, któaą prowadziła 
przeciw domowi austrjaclkiemju, którą za*stosowa,la 
ma, kongresie wiiedeńsfldm, która odpowiada zarówno- 
jej interesom, jak j. jej duchowi Nuty, świadcząc 
jv zrozumieniu tej polityki bnzm-iały w mowie pana 
B.riamda, tradycje tej polityki tkwuą głęboko- w szta­
bie <reaierałmym francuskim i, ma Qua.i d ‘Or.se y. Rolą 
dziejową Francji jest stać się stróżem utrzymania 
miowego układu w Europie, zbudowanego- w znacz­
nym stopniu krwią i otmrniością jej najlepszych ^y- 
nów. Utrzymanie tego- nowego- układu gwarantuje 
też najlepiej bezpieczeństiwo giraimic Francjiu.

Ten głos organiu polskiego, k tóry  bodaj najtrafniej 
d d ś  ocenia położenie europejskie, oznacza, że pomi­
mo tych i owych złudaeń reistytuuje się stara , ju t 
o i  setki la t istniejąca, konstelacja blokai przeciwnie- 
mieekiego, w którym  pierwisize skrzypce przypadają 
Francji, nam zaś comąjtmimej drugie — na wscho<-
c* IV V.- «•*»

W ypadki rozwiną się Wbrew temu, co szablonowi 
teoretycy  umiłują wmówić w świat. KI. Hr.
La •rj*
OBRADY MdĘDfZYNAiRlOiDG WiEGO BIURA PRACY.

Wairazaiwa. (PAT.) 19 hm. ,W dniu 2 kw ietnia br. 
rozpocizną się w Genewie obrady 26 sesji rady  ad- 
»n!n.>uracyjn'ej Mfęfeynarodotweigo Biura ipracy, iw fctó 
rej weźmie udział w imieniu rządu (polskiego p. min. 
pracy i opielki społecznej Franciszek S okal Z piro- 
g- annui soyEl, k tó ra  ipohrwa 3 diul wymienić należy 
oprawy przygotowlania najbliżHzieij (VtLI) m iędzynaro­
dowej ko ntfereneijł poświęconej, jak  wiadomo, spra­
wom ,ubezipieezeu.ia od niesizczęśliwycih iwypadJków. 
Rada adm inistracyjna ustali izanazem program 8  uńó- 
kzycarodow ej koiiitfereaiicji pracy iw roku 1926 a roz­
strzygnie, czy czats pracy  w  żegHtóze morskiej n n  
być obok innych spraw  -ochrony w m arynarce prizied- 
3nlotem obrad teij konferencji. BzcizegóGinae w ażną dila 
P o lk i jest sjpraiwa wyiborów rzeczoznawców dla srta- 
<\łj komieijii emignaicyijineg. Liisita rzecEOznawców pro­
ponowana p-rtzez komisję zadziera na czele nazwiska 
ambasadora de Miclheiliina ^jWłochy) rndnis-tira pnący 
i opieki społecznej p. iSokalla. Z powoidiu wygaśnię­
cia -mandatów przewodnllczącego i 2  asesorów Ko- 
bFtei u  opiniodawtozego Plracy n a  G. Śląsku wyzna­
czonych iw myśl a:nt. 586 pokk  o-nieuii eck i ej kontwetn- 
cii góinosiląskiej przez radę administracyjtną przed.-

wzięto noiwe wybory, krttóre praiwidopodobnie za- 
T̂ 're ’dzą dotychczasowe młandoty dyrektora mięidizy- 

owego biura pracy  Thomasa, jako przewodni­
k a •ego anin. Franciszilta Sokala oraz p. Slł-ziTera

Od piątku 
20 marca

Do czwartku
26 marca

EGO ZACHODU
Film o niebyY/ałych sensacjach z dzikich stron Ameryki południowej.

Akcja na tle przepięknych zdjęć z natury. — W głównej roli: NORM HER3Y, znany z obrazu „Dzwonnik z No-
tre Danie*4 —  Anna Nllson i Walacy Berry.

Wspaniała wystawa, genialna gra artystów. — Zdumiewająca szarża
kawalerji amerykańskiej. — ‘Groza waiki.

Wtesność Tow. y,ExcelsicrfiJm“ .
Kino

WANDA
■suca-̂ jmsi

P hugutt i „Wyzwolenie4*.
Wars(zawa. (Tek wił.) 19 ibm. Częściowe prizesiŁeinae 

w  Rządzie z*bl'iża eię ku  końcowi. (Premjer Grabski 
odlbył iw ic-zwairitek pouowiną komferenciję z p. Thiugut- 
tem, reziuiftaiteon Hdtórej (było, iż dymisji z-ositała izaże- 
guana i ,p. Thugultit poizostaije ina, stanowisku dotycih- 
■cz'aJSOwym tydko z zinjaioziuie iroKazeaizianeiKli upiraiwulie- 
uiajmii. Oficijaliny komanuilkait rządowy w  iteij «pnaiwie 
ogdoisozmy m a ,b3rć w piątek  Gailb w soboitę. O ile prze­
silenie -zostało izaiżeginanie, o- tylle w  „Wyzwioileuliu" 
panuje dalscy chaos. Bos-ietdzeuae kllłuibu,, )kjtó;re zosta­

ło zm^ołame ana. c&wiar/tek jpoipol/udlniiu odroozon-o podo­
bno, aż Kio witoirlku. P-rizywódicy „W yzwoleniau grają 
-bowiem aia izwlokę i (przyąnuisziczaijąi, że w międEyaza.- 
sie da ian się załattwić te  rozitenkl. Można, jedinak paizy- 
pusEozać, (że nietkltóre guujpy, a  zwłaszesa radykaltna 
imiteligemcja długo nie poz-oshaoą w  kluibie i zechcą 
się .usaimodzialiniić i shworzyć ino w e sitromniotwo. Na 
c-ziełle tej gru|py isita-nął ip. Tlmuguititi, ponieważ jednak 
został w gabiiiiee-ie, przewodnictwo obejmie, prawdo­
podobnie pos. Bantel.

SuiH. et j

Straszliwe skutki olbrzymiego orkanu
w Stanach Zjednoczonych

■N. Jork. (AW .) W czoraj szalał w Staniach Zje­
dnoczonych na południe od  C hicago straszliw y  
orkan zw any Tom odo, k tóry przed 40 la ty  naw ie­
dził średni zachód. R ów nocześnie z orkanem  wy*, 
buchły liczne pożary. Przeszło 1500 osób padło 
ofiarą, a  3.500 jest rannych. Frankfort w państw ie 
Uinua i trzy inne m iasta zosta ły  zniszczone kom ­
pletnie. Z 218.000 m ieszkańców  Frankfortu stra­
ciło  życie  700 osób. Wiele kamienic i kościołów  
zupełnie zdemolowanych. N ajw ięcej ucierpiały 
państw a M issisury, Indjana i IHnua. O rozmiarach 
katastrofy w  ca łości dotychczas jeszcze niem a się

i i-:«££2SŁMi *»*■?,

-wyobrażenia. P ołączenia kolejow e, telegraficzne 
i telefoniczne przerwane. 20 gm in i w si spusto­
szonych. T ysiące osób bez dachu w ałęsa się  po u- 
licach, robiąc w rażenie obłąkanych. W jednej 
z m iejscow ości runął 4-ro p iętrow y gm ach szkol­
ny. 200 dzieci utraciło życie. Liczba rannych dzie­
ci przew yższa znacznie liczbę zabitych. Rząd w y­
sła ł do obszaróiw dotkniętych katastrofą 3 pułki, 
dla rozpoczęcia akcji ratunkow ej. L iczne ekspe­
dycje lekarzy są  już także w  drodze. W m iejsco­
w ości de Soto Toraodo uniósł spichlerz zbożowy 
daleko poza obręb m iejscow ości.

(prizedsliaiwicieU rządu meniliiedkiego) jako asesorów 
komiitebu.

Z WCZORAJSZEGO POSIEDZENIA RADY M N .
W arszawa. (Teł. 'wił.) 19 (ban. N a  środowem posie- 

d:zeiniiu R ady Ministrów mitnuster sprawiiediliwości p. 
Żyehilińskfi iprziedistaiwił oibazenny referat {w  sip.rawie 
rozwodów praiwoslawnych. ,S(pra:wę itę uaiiaiao iza pou­
fną i  odro-erzono do iC'zaisu iporo'Ziumieiii*a esię z blislkiu- 
iPem DyoniifŁyfm. Nadito omawiano eiprawę noweiliizia- 
cji rozporządzenia prezydenta Rzip!Dtej o zamhmę u- 
stroju pikniężaiego. Rotaieiważ rząd posiada prawo e- 
misji biletów odawikowydi (jędrno i  dlwuz^oitowyeh, 
•chodzi o- uizupełniieme raziporządizienia w tyim sarnsie. 
aby rząd mógł wydawać również (bilety zdaiwkofwe 
pięcio-człotowe, o czy wiście w ramach n ie  -zmieniają^ 
cyeh s-uimy ogólnej emiisgi 150 mdlij. izł. Wire^zcie roz­
ważano projekty u lg  dla fk-aipiitału zaigraniliczuęgo lo­
kowanego w  Polsce, sce-lem zasądzeinda tego kap ita­
łu ,do lolcaity u nais.
MIN. SKRZYŃSKI W DRODZE DO WARlSiZAWY, 

Paryż. (Te*l-. wil.) 19 ibm. Min,. Skrzyński wyjechał 
wczoraj wiec®orean ido Warszawy. Pn-ze-d odjazdem 
odbył dłuższą Ikonferemcję z Heinrioitem, o której /po­
wiedział, że bjda proiwadizona w bardzo serdecim.ym 
tonie 1 dala mu pewność, że Polsce nie grozi żadne 
niebezpŁeciZieństwo.

KOMITET DO SPRAW ZIEM WSCHODNICH. 
Warszawa. .(Tel. wił.) 19 ibm. W tozwantek wieczo­

rem na konferencji ipreizesa Rady Ministrów z min. 
Thuguttem izod-ały uwizgilędinii-one poglądy, ^Ikonteik 
cizeigo w  piąitek należy oczekiiwiać cofnlięcia przez 
Thu-gutta podauila o dymisję. Projekt oiiganózaoji ko­
mitetu do spraw zfiem iwischodńiich przy Radzie MM- 
’?ttirów nie jest jeszeze godowy. Mpsi być najpierw 
ormówiiony na (komiltecie po^tyozn.ym a na Radzie 
Minktfinów, pociziem iziostanii-e -ogłoszony, jako roizpo- 
irządizenie munósterjalline. iKomiitet fbędzie .poisiadał 
kompetenicje odnosząiee się do wszystkich mini sit e - 
rjów ,i do wt?‘zysit(kicih 7-miu wojewiódzkw wisichodniołi, 
a wiięc,̂  także dio iwischodiniej Mało^Ltki.. Komiitiet- be- 
dziC' miał charafototr pHizedeiwiszysitlkiem opikijodiaiwczy. 
Jeżeli na k/otmiltecie do s-praiw województw' wschod- 
ni.dh zapadnie jakaś decyzja wibrew woli posżcizegÓl- 
nych mirós.tirów będą oni mogli odiwołać się jeiszicze 
do Rady Mind̂ trnóiw. Zakres władzy żadnego z mi­
nistrów rule będzlle uszczuplony.

BUDŻET MINISTERSTWA KOLEI UCHWALONY.
Wamszaiwa. 19 bm. (Tel. wł.). Sejmowra komisja 

budżetowa przyjęła w 3 czytaniu budżet m inister­
s tw a  kolei. Zmniejtrono poizyciję na opał z 73 mil. na 
6 8  mil. Ogółem ze zniżkami poinobionenii przy 2 ozy- 
tan-iiu suma wynosi 10 mil. Pozycję na naprawę ta ­
boru ^zniżono o- 5 mil. CLekaiwą dyskusję wywołała, 
spraw a pożyczki kolejowej, mianowicie w budżecie 
nie uwziględniono procentów o:dp o*żyoz,ki konwersyj- 
aiej, k tó ra  ma być w ydana w myśl ustaw y o zaąpo- 
kojemiiu aofbowiązań /wobec kolei prywatnych. Na, 
iwnio&ełk pos. Michialslkiego wsławiono- do bud.żetu na 
rok  1925 na ten cel sumę 1.700.000 zł. Obezenuą dy- 
sjkuisję wywołała także sipraiwa, iż w budżecie mini- 
stte-rshwa kolei nie figuruje zupełnie wysoka suma 4 3  
mil. zł, któirą kolej oitnzyma.L od skarbu Państw;* 
w  1924 r. i nie wiadomo obecnie, ozy summ ta ma 
być zwrócona, azy kolej ma zapłacić skarbowi pro­
centy  itd. W yjaśnień w tej oprawie nie umiał dać mi- 
nisiter skianbu, wobec tego ispnarwę odroicizioinjo. Na 
wni'Osek refe,re,nita pios. Ttaibaczyńskiiego wsitaiwiła ko­
misja do- budżetu kwotę 3 mil. na doda-tki za służby 
motane. Dalej pmzyjęła komisja w 3 czytaniu po refo- 
>raeie pos. St. Kozickiego budżet minisiterstwa spraw 
izagranicznych. Między inne mi p 0 'wi.ęksizono dział pro 
ipagandy ekoniomlLc*zjnej o 325.000 zł.

B.' ' -.V' "• i-.-

DALSZE SZCZEGÓŁY OLBRZYMIEGO POŻA
RU W TOKIO.

N ow y Jotrk. (AW.) O olbrzym im  pożarze w  To 
j kio donoszą dalsze szczegóły: Pożar pow stał rów* 

noeześnie w trzech dzielnicach m iasta, a głównie 
w  jednej z fabryk w  północno-wschodniej dziel­
n icy  i z n iezw ykłą szybkością rozszerzył się  iw k ie  
ranku (południowo-zachodnim aż do Ujano. Dalej 
ogarnął pożar cesarskie muzeum i budynki ogro­
du zoologicznego, obracając w  perzynę w szystkie 
po ostatn iej katastrofie trzęsienia ziem i onwo zbu­
dow ane dom y drew nianej których było około 
3000. Cała ta  dzielnica została zniszczona. D zię­
ki pośpiesznej pom ocy w ojska udało się  zapobiedz 
dalszem u rozszerzaniu się ognia. 20.000 m ieszkań­
ców  pozostało bez dachu nad głow ą. Krążą pogło­
sk i, że ogień  jest dziełem  podpalaczy i że  pożogę 
ma charakter polityczny.



Nr. 07.

Kto przyczynił się najwięcej do 
wydania Rosji bolszewikom?

Śłwdeżo (ukazała się w pnzdkM zie niemieckim, a. 
w ięc  ątiała isiię przystępną ■diLa mii jonów] tkndzł, miewiła- 
udających (języki-em irosyjjbkmni, tó ą ż k a , p t. „Biała Sy- 
foe>rja“, k tórej autorem  jc&t geoeiraMiejllihainit Sacha- 
irow, pod naąidiem adm irała Kałczaika, izraizai dowódca 
anrnji zachodniej, a następnie )wfe;zyis*tfkŁcłh ^białych44 
sił zbrojnych irotsŷ ikjLcIh.

•Książka >ta — iweidile iŵ zeOiki-eg-o prawdopodobień- 
istjwa — powinna wywołać silimy ^przeciw, w Pradze. 
Gdyby iza-ś takiego isiprzetówiu nie wywołała, liu-b ^dy­
by mde iukMo się 'zainteresowanym tsfaroan ozeskim o- 
baiić faktów1,, icyitoiw.anycih przez ant or a .rzeczonej 
książki,, ido wiedziałby się Iświait, ikito najwięcej przy­
czynił się ido ‘Zjwycię^lwu acimyi „(czerw onej44. Że -ksią­
żka gen. iSaidharoiwa iwy woła- it-alkże nieprzyjemne wra­
żenie iw Paryżu i Londynie, Ito ikiw.esiji ni;e ml eg a. Ale 
tinuidno itarn będzie n a  nią coś odpowiedzieć, bo a,ż 
nadto dobrze (jeisit wiadomema, w  Jwiszysltkie wysiłki 
kontlnnewokiieji -rosyjskiej śpeM y n.a mimem dzięki, 
między innymi, idaibemoi poparciu 'ze strony Francji 
i Anigłji. Ni-e- Ibez winy je s t itlu również i Japonja, 
Iktóra jeldlaalk idopie.ro wifcedy iwisfuizy.mała siwą pomoc 
dii a ikoinltirrewołucji rosyjskiej, gldy przekonała się, że 
moicansitiwa. eutropąjisikie., więcej nirż ona, zaintereso­
wane -w itiej (sprawnie, 'zostawiły „białych44 żołnierzy 
rosyjskich ich Nosowi.

Przedstawiwszy (pooząjtkowTe fazy pnzeiwrołiu rewo- 
incyijnego, jak i dokonał islię iw anmji noisyjskicj, zazna­
cza gen. iSachairow jpierwdaśtkowy udział Jkoirpusu 
czesko-słowaclkiego44 iw iwafllkach przeciw botozewikom 
•i .podnosi te  względy, jakiemu go otaczano, choć jego 
dowódcy nie posiadali iiiajmmiejisizycih kwalifikacji na 
swe stanow iska. (Prizeiz Czechów bowiem chciano za­
skarbić sobie względy Pranej i.

Od saanego (jednak poiciząiiku pokazało się, że czescy 
dowódcy, oraz ictłi ipodwładiiig ogłądaili isię przede- 
iwsjzysitikiem ina s‘woją kieszeń, (kjtió.rą napełniali za po­
mocą irelkwiizycyij inietydko wtłaismiośtci publicznej, ale 
także pryw atnej i przez maj rozmaitszego rodzaju spe- 
Iknfliaicije.

Byłoby to  (jaszcze m Leżem, gdyby nie zdrada Cze­
chów iw ich w iii tdieicydiufjącej. ^Skutkiem  zachowania 
się Czechów — pislze autor omawianej książki — 
wojska nasze poniosły ogromne isitraty i musiały się 
cofnąć, ichoć mogły łbyły tuit.rzymać się na pozycjach 
jeszcze przez dni killka. K azań oipaidlł i został w ydany 
na pastw ę majsitirasianiejiszego ^czerwonego “ tcrronu. 
Pomimo to  Czesi /rolbiill isobie wciąż reklamę i zapew­
n iać  w odezwach., iże to  .„io.ni jedynie bromią Rosję 
przed bolszewikami44.

Takie postępowanie miuisiało otworzyć oczy R osja­
nom na w artość ,^wojsk pomoeniczyah44, Iktóne, lekiko 
łieząic, w yciągnęły iz (Rosji — ja k  twierdizi gen. Sa- 
charow  — za pomocą netowizyęji, siumę większą, niż 
kontrybucję, ja k ą  zapłaciła Francja Niemc.om z roku
1871.

i Znalazły się jednak międizy Czechami w yjątki. Na­
leżał dio nich np. tak i pułkow nik iStchwieta, który, nie 
mogąc iptrzenieść hańiby, jaiką okryli isię w  Rosji jego 
rodacy, ocbehrał so-bie życie. Także gen. (Stefanek, o- 
żywioiny był jaikmajftiepsizeani ‘chęciami, ale musiał wy­
cofać się, .nie mogąc i zł emu 'zaradzić.

Zapatrywania siwe -na dJzMaflłność korpusu czecho­
słowackiego w Rosji, streszcza gen. Sucharów w ta ­
kich słowach:

.,jR osja nie powinna i nie może przebaczyć zdra­
dzieckiego pchnięcia nożem, jakie otrzymała od Cze­
chów -w ich wił i, gdy icibciała wyciągnąć .ze siwego ser­
ca ostrze łamiącego w niej miecza, gdy usiłowała 
uwolnić swój k a rk  od łap, ściskającej go międzyna­
rodówki... Nifot wprawdzie nie ma .zamiaru cały naród 
czeski i cały naród słowacki tcizymć odtpowiedzia.ltnym

•za postępowanie garści ^odhsztapflerów 44 politycz­
nych z icaesikiego iKomitetu narodowego, ailie. nieznany 
jest Czechom i (Słowakom ani dziesiąta część podłości 
popełnionych pnzez ich irodaków w  Rosji. Zdrada, 
czyn judasz owsik i, z jednej strony, a icdorpierna u- 
krzyżowanej Rosji & drugiej — nie będą napomniane; 
/pmzaz szereg wieków będzie opowiadała o nich jedna 
generacja idnugiej44.

Jeszcze raz izazjia.czamy, że mad lakierni oskarżenia 
mi nie sposób przejść do porządku dizieinnego i to tam 
więcej, ponieważ do dziś dnia w iodą irej w Czech ach 
,Jegjona.rze“., będący iw tanaczme j c zęści członka mi o- 
w ego -korpusu cziesko-s ława cki ego, to k tórym  pisze 
gen. iSaciharow.

Oczelkiujemy zatem >z Pragi słów, wypowiedzianych 
ze ‘sltirony m iarodajnej, w  jego obronie.

Olsztyn ma wielkie znaczenie dla Prus Wsch.
Berlin. ;AiW). (Na posiedzeniu rady miejskiej w  01- 

isizty.nle ibfiinmtainz Zuiliclh w: dikuższetn pmzemóiwieniu. 
iwiskaizał n a  wielkie .zinaiczeimie Olbatyna dfra Prus 

Wiscih-odniich, .nazywając to  m iasto stirażnicą Pni.s. 
Pre-zes rejemcji pr-ueikliieij v. (Riupireicht i]>okneśiił bardzo 
.wysiuiniięlte położenie Oil^ztyna, nazyw ając go- bramą

do Pnus iWsichodnkh. Otiaita OUsztyna byłaby klęską, 
iiiietyilkio Prus Wschodnich, ale i całych Niemiec. Ru- 
iprechlt przypomuiaił rządowi -nie<mfieckiem{u koniecz­
ność zwrócenia bacanieji-zie,, uwagi -na- 0Hs>zityn i ,wo- 
góle ma granicę Pru.s WSicftioidinicli.

Nie mogą strawić klęski.
Berlin, (AjW) Profesor v. Leillbriick, izrnany historyk 

ogłasza aintykluł, w  ikltórym odpiera w.rizysitkie. głosy 
o przyczynach klęski .Niemiec. Deilibrtick iwyraża .za.pa 
'trywamic, że wszystkie idłoitycihicizasowe- badania udo 
wodmiły, że jedlną iz pir.zyc.zyn ikdlęski Niemiec były  wy­
konanie pianiu v. iSciMlrnena, IkiKóiry okazał się prze­

starzałym . N tan cy  powinny były odrazo uderzyć ca­
łą siłą n a  Rosję, na zachodzie prowadizić iwaikę obron 
mą. Aitiaik na Belgię oburzył św iat, a nie dftł żadnych 
dodafnieh rezultatów. DeObriick jesit zdania, że brak 
•znajomości, pokitylki u ki-enu(jących sfer wojskowych 

j przyczynił się do proiwadzemia tego planu.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
ZIEMIOPŁODY.

Gdańsk. 19 bom (iNio/t. meiuir.z.). Pszenica 128—130 f. 
hol. 1900-20-50, 125—121 L bok 19—19.50, żyto 118 f. 
holi. 1.6j9.0—i17j50, jęcrameleń dobry 15.40—16.00, gwszy 
14j50—>14.80, owies 14—14.50, groch droibny 12, — Vi- 
•ctoiri-a- 14—.17, ospa żytnia 1.1.50, — ps,zeniria 11.50, mąka 
pgzeninia. 60 proc. 52—55, — żyntaulia. 65 pr.oc. 50—53.

.Katowice. 19 bm. Pszemica 42, żyto 34, owies 30, jęcz- 
onjień 27—29; f-r. stacja ziałiad.: kuchy Marne 34.50—35, 
iraepaikawe 26—26.50, otiręby pązeuune 23—213-50; — żyt­
nie 31.50—22. Tendetncja, ^poiktojim

Lwów. 19 bm. W obrotach pozagiełdowych tmnsakc.je 
kulkturydzą runniuruską oirarz ż}4.em węgierskiiią, wagi 7.10 
gd loco Łubków — 220 koron czeskich ,za 100 kg. N;a- 
oigóił nieco obf.k&ze zaofiarownamie, przy słałbym popycie. 
Temłdemicija chjwiiejna, usposobienie spokojnie. Notowa-n-o; 
psizeniicia- 39—41, ży.to 31—32, jęczmień liioiwanoiwy 32- - 
33, przemiałowy 26—h27, otwilb.s 31—33, ktukiurjdiza ^u- 
mjuńsikja C. Quiam)ti<nis loico Śiuiatyń 22.88 ; prócz kukury­
dzy — cemy siziatcąimlkioiwe, .bez t,rainsalkeyu.

Poznań. 19 bm. Capy w lnuircie. iz*a 100 kg franfóo sta ­
c ja  ziaiadowiania., ładubki dałoiwagonoiwe, dostaiwa naty.ch 
miaisttfowa: Żyto. 32—33, psiziemiica 40 i. pół do 43 i  trzy 
C'Z/Wairtte, jęczimneń broiw. 27 i pół dO’ 29 i. pół, owies 28 
i pół do 29 i .pól, mąka żytnia 70 proc. z wnk. 44 i pół 
do 46 i pół, — 65 proc. 50, — psizeimia 65 p o c .  59 i ję­

drna aziwiarta do 62 i pół, otsipa żytnia i- psizeoma 20.25. 
zieimmilaki, fabryozłne 4.70, słoma żytnia luźrn 2—2.20, — 
prasowana 3—3.20, siano luźne 4.65—5.65, — prasowane 
7.10—8.15, seradela (obrót 15 tonm) 14j50, groch polny 
21—24, — Ylotoiria- 30--34, hubim żófey 13—15, — niebie­
ski 9 i pół doi 1.1 i pół, tatairka, 24—06, komiłczymi cizerw. 
180—240, — biała 200—260, — żółta 60—70, szwedzka 
1CK)—430, — w łuskach 24—28. Zieminiiaki przy stacjach 
niadgrainiicznyich — pomad niotoiw.; UKiposobiemie niejedno­
lite.

iWiarszawa. 19 bm. W oibaotach pryw atach  matowano* 
za. 100 kg franco stacja zjaład.: psaenica 45, iy i o 33. 
oiwtljes 31, jęcrzimiień 32, — browaamiiamy 33, otręby przem­
inę . 23— (24,  — • żyitm ae 22 ,  m alkiujcihy lnaeume. 31,  —  n se p a flto - 
iwie' 26 , rzeipalk 54 . Z a  1 k g  firanico Wiarsiziawa: mąka pszen 
na- 50 proc. 0.70—0.7-1, — żytnia 50 proc. 0.58-^0.59. Sy- 
-tuaicja- mr rynku bez wuelkbch zmian — jak w dniach 
•oisrtiatinidi.

iWiarszawa. 19 bm. Za 100 kg franco Warszawa-: sio- 
•mia 10, siiamo łąitawe 14—45, — komczymowe 20.
CUKIER.

(Kraików. 19 bm. Geny ciuikjru utaizymują się naezanie- 
niiioinie. Piodaż oibecmie dostatecrania. we wBizystkiich. gatuu* 
ikaioh. Ruch morm'aln(y. PtrziedsiębiiOircy girożą rzekoanytn 
bratkiem cukru paized -noiwą ikaniipan-ją .ze względu na du­
ży eksport w bieżącym rotkju zagranicę. Notu.ją w hui-- 
cie: G>r>-sik 112. Kostka. 130. Miał 130.
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KAZIMIERZ N. GOLBA,

27)

Szlakami honoru.
(Opowieść historyczna).

VHL
Poigodia u<3zynniVIia, isiię ^ułdiim i  iwii/oiseima, połiiduiio 

*we ^łońae, ®gais)iiwejzy iseam^e (niiaijiajkiii m gieł, gorzało  
ju ż  wysiolkio aua- ^^^'ameaijc&e, g d y  Jenzmairioiwski 
o ck n ą ł saię z iwiiiefljoigoidizfiiiiniegiO1 samu Laciz (ledwo- pr.z,e 
ta.nł senno pofwUekl1 & npizialł się w  g o ^ o d z ie , pełnej 
najirozmńiteizych ludr/Ą zenwtaił isię na  rów ne nogi.

—  JeiziiKs, Mairjla! —  imIknzyikiiiąŁ —  Co się ze 
inną  s to la ?

Jednocizieśmie w łosy pow^ta-ły m u  m i główlile: 
b y ła  bow iem  południe  S iBaussat z pew nością  stor 
n ą ł już  \w FontJa&nebleaiu! J e d y n a  siposoibaiiość od­
k ry c ia  Cesanzowi izditady 'była niiepoiwflpitnriie sitna- 
eona. B o  'wywTodlaicih *Biansisieitta:, k tó ry  c ieszy ł się 
caćą pelniiią icesanskaiego zaiufanSiai, n ie  mmW już  n a ­
p raw d ę  JerzmainiOłWi4kii z cizem d a łe j jechać. Co 
gorsza-, m ógł wipaść jeazczłe wv ichytirizie tnlajsitaiwioną, 
prz-eiz dhMoiraka. pu łapkę  & staaó śię  oiffiarą jak ieg o ś 
n iegodnego  (ofezczensitiwa. M yśl, że -mioże by ć  pohań  
btonytm fw oczaich Cesaam^ opanoiwafta- go  nad  in­
no. I  z a  co? 'Za ito, ż e  p rag n ą ł, jiaik m ógł ty lk o , ra ­
tow ać ceisansttiwlo, choćby  izfa cenę  życia!

O g arn ą ł go  (ilsitny iszał moizipuJazy. iRizncH się n ie ­
m al n ieprzy tom nie otó przierfalżonogto gospodarza, i 
ip<ra.\Tparłisizy gio igwałtówin/iie do śclilaiuy, począł nim 
trząść , ja k  girus^ką (i w o łać  gTOźnSó:

—  Ozenmiś mufie m e  zibindiziił, (dlijumOihu? Czem uś 
mnfue nie zbudizoił?

Lecz sikomo i ten, d y g o cąc  ize ,stracilm, począł ktrzy 
czieć prz'eiraż'Lv\1ie, a tówinoaz-eśniie w śród obeenycli 
w izibdie wTśiziCizął śię much. J'enzmanioiwisk!i oipmytom- 
niiiaił iz)uą>ełinii!e ii wypuściitwisizy z żelaznych  uścisków  
struchlałego- ofoerżyisitę, w ijpad l z. toby, ja k  -wicher, 
i p o g n a ł k u  .sit ĵaifiloan.

—  -Konik. nni. okadbaieizyć! W  sekuaidzfiie! —  huk­
nął na  dmzemiiącego w  słońcu  pafcłiollktu

O ldopak ponwaił się  naitychmiitiBit a rów nież wy- 
lękn iony , sk łonił isię miśkio.

—  A  k tó re g o  Waiszia W ysokość molzkaże? — • za- 
pyUaił nlieśmfcilio.

—  Ju śc i, że  siwojegoł —  w ybuchnął. —  Toć 
mie byle iszlkaąDia., iby wlięcej potirzebow ał odpjjczyn- 
•ku! iSpiieiszn-o-mo' siię wiaiłkiomifu! Sacre-itonnenne!

Z ak lą ł sikiricizyściiie po- potoku i firancusiku, w.sku­
tek  czego ch łopak  iz ao^pekitem, należnym  jego o- 
s-obiie, iwyiproiwjadlziilł ize sitaijmi śn ieżnego  T aurisa , 
na podioibiieiiisitiwto cesaifókitego wiieirochowica nazw a 
nego . Komfe-ko a ż  lzairżułio n a  wsidiok -swego^ pana.

.S tajenny okutllbuczyi g o  iw jednej ch.wiłi, i Jenz- 
mianioiwlski, pokllepafwiszy ipo ąwzyjacielsikii jego  

wii-em-y łeb , iskoczył n a  siodło-.
—  N iech isńę dzii/eje, co  chce! — zammicział, pi*zy- 

traiczaljąc- do kmikilkii taribę z p a rad n y m  m-undu- 
Tem. —  N-ue sitaaię w  połow ie! Do Fon taineb leau! 
Do Cesamza!

R®ucii)wiszy stojeainemiu isioibirniego naipołeona-, w y 
jech a ł na  goścM iee i  szybko pomiknął w  dalszą 
dm ge.o *■

A toli jeszcze \w T o n iy  należało  zJboczyć ze zna-

komiitiego tra k tu  .pocEtowogo., k tó ry  b iegł wr d a l­
szym  ciągu  ku  Weirsalowa', na. prniwo, ma gorszy 
n.ieirównite i 'w yboisty goiściituiec de^paitaime n t aln  y , 
k tó iy  teinaz iwtkśnite, niJe csciliły po n iedaw ny  cli cle 
szezach w iosennych , przedstiiiwiM śiię baodzo ophi- 
•kaiiMe. Podiróż feollojwia unoigla ta m  i&totnie spo tkać 
niamalłe pi-zeszkody, jednakże  d la  pnzejatzdti w ierz­
chem  by ły  one fraszką .

Jerzmanowski spiąił koniia. OBtnogami i popę<lził, 
jak stirz-alâ  pinzez wyboje. Nowe iwistąpdJło weń sza­
leństwo. N ie obchodziło go już nawet, ce-y Bausset 
dofairł do- Oe^amza, cizy nie, czy  nasitawdl nań sidła, 
czy nile. Pędziiił hylko tam, igdtziie wiódł go- żolnier- 
skli lnoinioir, gdzie wiiodła powinność. MM przecie 
zdiać sprawcę genie<ita(cow1i Kiraisińskiemu ze zjazdu 
w Le Mans! :M8ał przecie izameildofwiać siię naczel­
nemu wodwowi wszystkich wojsk .potokilcJi! A prze 
dewiszystkiem, b y  podążyć ze swą szablą na obro­
nę Cesainza! ii osltinzec igo o wiszyistkiem. bez wzglę­
du na to, jak uspoisiotoilł go Baiusset^ qj cizy znajdzie 
u mego wifoirę! Wiszak Cesiaaiz zna poiliskie słowo 
lucmoiru! mm. cześć potokiego n-ycerza! Niechże się 
dowie, jakicłi ma, d)wonakóiw;, -jaką ma, małżonkę... 
O biiedant,, istolciroć ibiedsaa Józefiaia!

'Pand :Swego uuniaka iyęa iwrs^tcihniieniia. Pirzelaty- 
wiał w  galopie pirzez wsi słoneczne i 'Urtesteczka, 
rozbudzone orżywicEem fchnieanem  -wujosny. U pajał 
•się wćidoki-am świlerżej Eiełeni), to  izmów bidli okwie- 
conych sadów-. iMĄjał noEkosEmę w^Jmniice, osiadłe 
n a  ziboozach wEgóra. Spot^tkaił tłu m y  „paysanów 44, 
za ję ty ch . rołx>ikinu polkiemii. W ojska ty lk o  nie wto 
d-zikł* iiigdEie,. kirom imaeijsciow’y ch  oddziałków  
dii na<rodawei. (P. d, u.).



Nr. 67. .GKKUEG KEAKOWBET, Str. 6u

List z Górnego Śląska
Kiatoiwtioe  ̂ 16 marca.

Górny ŚHią/̂ lk pmzeżył w  ostatnich dnlaeh chwile, 
podobne dio miezapontn ianych moneto w uniesienia pa- 
tonjotyicmego i żelaznie/j jW:o'li w ezasie plebiscytawych 
niiesięcy i gorących tygodni powstańczych. W iado­
m ość o (plamach ułemieiclkLcih pmzyłąozeinia inasizej dziel 
jnLcy tz pow rotem  ido Niemiec, n a  mowę .uidręki i prze­
śladowania, [paidiła, ijalk iskra eiliekjtlryiczaa w •tłumy. 
NiigitMe nie można łtaik tbezpoiśredlnio 'zobaczyć tej 
fwielikiej, niezbadanej siły, jak ą  ijesit potęga tłumu, 
ja k  w łaśnie ma iGónnym iśłlląiskiu, ikiedy podniecone ina- 
*sv -robotnicze, 'głowa przy głowie;, ,w groźnej postawie 
.a w  tzadiziwia-jąeem bkiupiilen ioi' sfljudhają mówcy, aby 
;w pewnych eh wicach wytodhinąć i ofcrzyka-m; wyra­
zić iwzburizenie, tkitlóre czai się iw sercaidh. Niema w 
tych  górnośląskich manifestacjach nie z szablonu, na 
gakiii patrzym y podczas/ 'zebrali -w innych częściach
ŁPoCIdku

Talk wfłaśnie dlu,minie i grom ie, ispokojnie u  pory­
w ająco demonstrowali Górny iślląsłk w ostatnie dwie 
niedziele — przeciw iNiienieom i Amgi!|ji. Lud górno­
śląski wyraził swoją niezłomną wołlę! Każdy zamiar 
pomniejszenia zachodnich granic Polski przez Niem­
cy zostaniie izbnojniie (jak  wyraźnie ipow i odziano w re­
zolucjach) odpanty. dslkra poczucia polskiego, jarka 
udawałaby się w śród ty lu  trudności i udręk w w ake 
o by t przygasła, buchnęła ostatnio znowu jasnym  pto 
mieniem. ■

Daremne byłby wysiłki niemieckie,, daremni o jwze 
jaszcze uchwały gdziekolwiek powzięte i pod czyim- 
kolwiek autorytetem ! (Górny Śfiąisk jest polskim i po­
w stan ie  przy Polsce, bo chce iteg-o włodiarz tej tziemi- 
.roibotnik z hu t i fabryk gónniośląslkkh.

■Wobec potężnych manifestacji antyniemieckieh, ja­
k ich  ftu nie widziano niema,! dgidy, zeszły n a  dalszy 
•plan. fwisizyislkie inne 'wypadlki. 'Mamv ,;jh  hu zaś w o-,
staitlniim czasie kiillka.

lOdibyił się zatem w  s to ic y  górnośląskiej W alny 
&jazd .Naucz. (Stawarz. Ohrześc. N arad. Neuucz, Szkół 
■Powszechnych Okręgu iśflądkiego. W śród bbeenych za 
u  ważyliśmy przedstawiciela W. O. P . wizyt. W ysoc­
kiego, w izytatorów  W ojnarowskiego, Ogirod.ziński(go. 
Żemelkę i fcs. Szw.aijmoeiha, inspektorów Barona, Sta- 
dha, Śjwierczka, -Krawczyka. Kobylińskiego i i, Zjawił 
się również przedLtawdeie!! Zaoządiu Głównego Naucz. 
(Stow. Chnz. Nar. Szikól Ploiwisz. sten. Siciński, w itany7 ^
gromkimi i serdecznymi oklaskami. Obrady Zjazdu 
do-czyly się iw poważnym nastro ju  mad siprawamli gór- 
nośląskiemi inafiicizycieiMjwa, k tóre, trzeba1 ;to z uzna­
niem podnieść, pracuje iwiśinód olbrzymich trudności 
fli-ad krzewieniem kriltlury polskiej. -Z licznych irezolu- 
cyj wyszczególnić naileży mch/watę w  sprawie prze- 
gnuipowania nauczyciiefetwa- śląskiego, rozciągnięcia 
w jak  najkrótszym  czas-ie iwa W oj. śląskie ustawy e- 
(merytalniej z dnia 11 grudnia ,1=9(23 oraz (wfkońou za­
stosowania ,na iśiąnkiu ustaw y emerytalnej, traktują­
cej o  służbie wojskowej w eza.de .wojny i -zaliczenia 
fiat «tejże służby do wyisilugi ła t. iZjazd wyikaizał bar­
dzo dobitnie, że Show. Ohrz. Nar. Naucz. ,Sizkół Po- 
rwtezechnyeh jest orgafnizacją nader silną;, dowodem 
dego był .chociażby nadspodziewany udział uczestni­
ków, (kftórzy izjawilli się iw Uliczibie około itjrsiąc osób. 
Ten objaw należy iz i wielką radością powitać. Świad­
czy on o ogromnem ‘zainiteresio-waniiu się naaiczyciel- 
Sitiwa wHosneaiii sprawami izawodowemi/, oraz, co w*aż- 
niejeze, sprawami ,dobra społecznego, związanego tak 
ściśle % iza^zczy:n(łati .poiwołaniem uauiczyciela na  kre- 
sa-ch izadhodniich.

Jeśli 'już mióminiy o szikoiliaidtwie,, <to nlile można po­
minąć ibardzO' iimtenesuijąeej (dyskusji n a  łarnash gór­
nośląskiej pra^y w  sprawie, reformy tzairówno w szko­
łach powszechnych, jalk i średnich. Ogólnie trzeba 
jstiwiemiaić, że ;nie iwiszysjlłko w  Obecnej is>zlkol!e górno­
śląskiej odpowiada (tutejszym wymaganiom. Jest 
wiele ibłędów], ikitóre nałeiży .czemprędzej napraw ić w 
inrteresie społeczeństwa polskiego i państ‘wra. Ostatnio 
n;p. wysunąil się tai (postulat sf iwo rżenia na Górnym 
Śźląiskju itypiu szkoły pośredlnlilej pomiędzy wzkołą po- 
wtslzechną u średnią. Choid-zi izaś głównie o przygoto­
wanie praktyczne młoidzieży, (umoiżłiwiaijące jej je­
dnak (także w|*tęp ido gimnazjum. Taka sizkoła średnia 
— pisze jeden z itmit. ongauóiw — winna dać wyeho- 
wiainlkom izadkrągłoue /wykształceńie średnie., przyspo- 
saiMająice ezyto ido skutecznego podjęcia, walki kon­
kurencyjnej w :rzemiośflfe Ołułb handlu, cizy do objęcia 
stanowiska .w urzędzie bib w kantonze“. Ten problem 
powinien być rzeczy wiście szeroko omówiony na ła ­
mach prasy, po zatem izaś .zająć się nam powinny sfery 
kiornipetienitine, ł)j* kierownicy (sizkolinieitiwa itfultaj-zago.

(W izwiąziku ize sprawami inaanczycieilśkiemi jest tu 
'Pówimi.eż ban  Izo aktualną kwestija ..celibatu" nauczy- 
cidllek. OdMkiłku ‘„już mianowicie miesięcy iWydz. ( ‘św. 
IPaiM. w  oczekiiwamiu ma projektow aną ustawę o usu-

Tokio w płomieniach.
T.oMlo. (PAfT). 18 m arca. S tofca  Japou^ stoi w plo- 

miienijach. Pozjair, któtry /wybuchł wczjoraij (popołudniu 
w północnej części miasta, iw krótkim czasie pochło­
nął tysiące domów. Celem stłumienia po nami, który 
rozszerza się z błyskaw toną szybkością, zawezwano

wojsko. Ludność w popłochu opuszcza miasto. Prze­
szło 20.000 osób bez dachu nad głową b łą k a  ś lą , s t r a ­
ciwszy całe swe mtaite. Wysokość szkód, wyrządzo­
nych przez pożar, ttairazile nlie da filię jeszcze ustalić.

Krótki proceder ze strajkującymi alumnami
ruskimi.

Liwów. (AlW). iW izwiązku z  secesją alumnów eiemi- 
na.iijaim duchownego w Sitaniisławowiie, k tórzy  ziwrócili 
■się przeciwko cełiibaitowi w koścdełie greeko-kaitoli c- 
kim, ,/Diło" donos ii, iże rektioiraitl seminairyium ziwirócił 
się do iwilaidz wojskowych \z pfemem, wyidającem alu m

nów w  ręce (włald/z wojśkowycih. A  wisizyt^tkim fym, IMó 
«rzy .proite^towaili przeciwko cdliiba towi, odesłano papte 
ry ,z -zawiadomieniem, że -woibec nuesuibordynacji prze­
sta ją  być ucz-ulamL

Marks nie stworzy gabinetu pruskiego.
łBerFnn. (iA/W). 'SbroMiidtlwu iwe-jmarsikiej koalLcjif, do. 

których izwmódł 'się (Maikfs, o- wydelegowanie maini- 
s*t.rów dio jego gabinetu odrzuciły (ten projekt, przy- 
czem demokraci atanęfli na sitanowi-|ku, że Maks, ja/ko

nięciiu inaiuczyciełtelk mężatek, z  r.egulły nie udzieła po- 
zwoleń na  izawie.ranfie małżeństw, te  zaś naucizycieikk 
które mimo ito /wychodzą za  mąż, inaltychmiasf zwalnia 
się z poisady. T a  eonajmmiiiej dziwna praktyka władz 
szkolnych wywołuje ibandzo śŁu^zny oipór i protest 
zainltcresowolnych isfor nauczycielskich. 'Cały szereg 
argiumieinltów przeciwisitawia wyraźndie iza tem, aby nie- 
tsprawiediliłwe /rozporządzenie znieść i nie dopuść‘ć do 
/tego, aby  icaie szeregi Ikjobieit musiały wybierać mie­
dzy fwałką, o ibyt o. szczęściem osobiisitem. Te dwie 
rzeczy moiżna ibetz ttinuidhości łączyć z pożytkiem dla- 
społeczeństwa. W. R.

Z KRAJU.
PROTEST TARiNOWA (PRZECIW ZAKUSOM

PRUS-V0K1M.
Tarnów, tL.6 m arca 1925.

J a k  iCaly kra j, itak fi Tamnów zaprotestował w nie- 
d(i)|elfe 15 umarcia (przeciw aachcśaitkom prusackim 

^poprajwy^* nfaiszych gtrautóc aaaicbotdinich nai korzyść 
pruisactwla.

Zai finliicjaftywą prezesa itairao/wsikiey oigamiiza.cji Zw. 
Lud. tNiar̂  re jen ta  p. R oberta Haina, zawiązał się ko­
mitet, iw skład! Ikltiónego weszli reprezentanci innych 
partyj, jak P. 6 . L. JP ia^ ta“ p. isemtaltor Sciibor, Str. 
Kat. Lud. Ib. paso. Ikis. Lubelski, tudzież stowarzyszę 
tnlija aiiajrodoiwe fi urzędy.

fKołmliitet /wezjwiaił w&zystkich nodiaików be.z różnicy 
lsitanów i pnzeikonań ipoOiiltyaanycili na wiec protesta­
cyjny do s a l i ,Sokoła.

iSoila ibyła nabiła,, dfetd.wle mogła, pomieścić uczestni­
ków. iWioc zagalil p. rejeait Han, wskaizując na to, że 
Niemcy byli odjwfteczmynnll wrogami Polski o.l pra­
wieków, aż ido dnia dizfeięjszego i dżiś, choć pokonani, 
'znowu przed iE/uropą ośmielają się wyrażać swą bez­
czelną. dąiżniość d.o izabramia mawzyeh odwiecznych 
ziem, przyznanych .nam bez zastrzeżeń T raktatem  
WensaiMdm.

Poseł Zw. Lud. (Nar. p. Mamczyński referował spra 
wę obecnych żądań pruisactwia wobec Ligi Narodów,
.woibec. których cały naród' polaki miusi podnieść krzyk 
protestu i oburzenia.

W -czaide refeTtaltlu ucizesitnicy byili nie/zwykłe przeję­
ci .powagą chiwii’!li). Nag-lie jakiś pjam y socjalista usi­
łował przemawiać przeciw ,jhurrżujiom“. Pijanego so- 
cjaha natychm iast jednak uspOkojono.

PoWagę pofłożemiia i skupiienHa wszystkich stronnictw 
i sił polskich pnzedstajwiiił iprof. Komciki (reprezentant 
P . S. L. Piasta), porównując obecną chwilę z tą, kitó- 
ra była w czasie bajaizdu bolszewickiego, kiedy wszy­
scy soiida;nnie tsię skup iii d la  wielkiego wysiłk** : dla­
tego 0 'dnieśll'i itr.i/umtf!

Nadito yes’zicze zabierali głos p. Starzyk (iSrtr. Lud-. 
Lud.) fi reprezentant robotników tp. Sokół.

Poczem uchwalono iprzez aklamację rezolucję, 
przeczytaną pnze*z p. Hana, wyrażającą 1) ślubowanie 
obnony każdej piiędzli ziemi ipofisk/iej; 2) ćwiczenie woj- 
skowiego młodzieży; -2) zebnajni zwracają się do Rządu 
i Sejmu, aby wszysftkfiemfi sitami na drodze dyploma­
tycznej oparł Się jakiemukolwiek dopuszczeniu do dy­
skusji na (temat projektów, wysuwanych przez Niem­
ców.

„Rota“ Konopnickiej „Nfie damy ziemi, skąd nasz 
ród" zakończyła uroczysty protest.

'kandydat- na prezydenta Rzeszy, in-ie m oże być rów­
nocześnie prezydentem m inistrów pr.uisklch. 'Wekutok 
tęgo m/iî j-a Marłkisa- dla uitiworizemia gajbinet.u, nie ma 
na-dizieji powodzenia.

Mędrkowanie Gdańska.
(Gdańsk. (AW.) R ada Ligi uzaHeżniła siwą .zgodę cnv 

pożyczikę zagraniczną idila .Gdańska, od ;doj-ścia 'do po­
rozumienia {między Gdańskiem a  W ysókim -komisa­
rzem. Wysoki Komisamz ipoistaiwił jednak wanunek. 
aby pożyczikę ąprabował 'Sejm. Aby rozproszyć 
w^eCikie wątpliwości Wysokiego Komisarza, Kom isja 
główna sejmu gdańskiego przyjęła na ostafnitem po­
siedzeniu 16-roa głosami łpnzeciw 1 (uchwałę, że apro- 
batla sejmu ma pożyczkę gmiin (Gidańska nie je s t po­
trzebna. M ajątek bowiem gminy i państw a jest- roz­
dzielony, a odpowiednie paragrafy  konsty.tuic.ji n?e 
pnzewiidiują potnzaby tzgody sejmu na (pożyczkę za­
ciągniętą przez miasto. Ozy to  W ysokiemu Komisa­
rzowi wystarczy, nie wiadomo.

TEATR „BAGATELA*.

Nasi najserdeczniejsi.
(NOS INTIMES)

Komedja fw 4 aktach iWAktoayna Sardou.

Saróou yeslt tlwórcą itealt/nu iwo rwłaściwem tego sło­
w a -no zumienia. Wyztwo'M te-aitr od liibetatlury. /Dftugi, 
n-udliiamy idijałog liiitetracki izepchnął iz doBninuijącego w 
szltluce stanowiska, wyznaczając mm jedynie rolę ko- 
m entatora, stiworzonej isytiuacji. tSyrtua-cja jestt u Par­
don w^zystlkiem. J-.sit filarem  głównym, na  którym 
się wspiera skU-epienie szitiuki. W ten  sposób Sardou 
otworzył now e perspektyw y przed  teatrem , którego 
TOiZiwipj idzie, oditąid w kiemnłkai ja k  największego 
wzbogacenia nuidhai stceniicz/nego.

„Nasi NajLsentdleicizniejsii" należą fwłaśnfi-e do takiego 
typu  ‘szituk.

K anw y ido cszrtlukii dostarczyło życie.
Wiszyscy mamy (przyjaciół i to  różnych. Najmniej 

ptraiwldziwych. (Powtiedizmy szczerze, (prawdziwy przy­
jaciel należy do legend. Jl-ość przyjaciół zależy zaw­
rze od wdęksizego łiuib aninie/jwz-ego naszego pow^odz mia 
i ;od iwviękLS’zejj hib mniejszej naiwności.

fP. Ca:ussade by ł izamorżnym i naiwnym. W ięc miał 
pnzyjaiciół dużo. Kiedy .ich zaprosił ido siebie na w:- 
łegjatlurę, iprzyje-chab wsizyscy i z miejsca podzielili 
się jego dobrami ziemiskiemi. Jeden pożyczył sobie 
jego koni, driugi pieniędzy, tuzeei wreszcie jego żony. 
I byliby poczciiwca wysfirychnęfi ,na ipraiwdzlwego 
duldka, gdyby między tą  pnzyjacieilską. ha łastrą  nie 
znalazł się był jeden prawdziwy, ttien 'legendarny przy­
jaciel, kitóry wyratował go >ze szponów Najserd-eczniej 
sizycłn

Komedija ta , grana w Kraik o-wie za czasów dyrek­
cji iPawiliikotwlskiego (w obsadizi-e iz Kamińskimi, Wę­
grzynem (ojcem dziś -występująicego. w  ^Don J u a ­
nie") święciła n a  scenie krakowskiej 'diuże trium fy. 
Dziś jeszcze', mimo słabszej obsady i swego starszego 
wie/ku, budzi żywe zakiteretsowa.nie i wesołość. Zwła­
szcza pomysłowa i  nuichiliiwa g ra  p. iZibiu.ckiego w  roli 
gośc-iiimego gospodarza oraiz ip. Dobrzańskiego, jako 
jeko tjedmego z tnajsendecznicjsiz-ych, .wywoływ^ała. sal­
w y h.um o nu. Drwinio taw . ,^aic(liy“., inieico kostyczny 
komiizim p. Dabnzańsikiego, nie miał takiego -pola po- 
:pi:su dla- siebie, (jalk ,w tej iwłaśnie a*oili. Cały zespół do­
kładał sił, aby wczuć się w itan styl wrujas>2k a  Iteaitfrni 
francuskiego. L. Skoczylas. *
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KRONiKA.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKU

Kąitek: „Don Juan44.
Sobota popoit: „Turoń44;;— wieczorem: „Don Juan".
Niedzilelia popoł.: „iStzfcibania góra“ — wie<c®oirem: „Don 

<Juan“.
REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI"1.

Piątek: „ d o d o 44.
Soibota: „OLodo44.

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".
•FSąitek:, „Na«d uiajserdo<&nriejsd44.
Soiboita piopoł.: „Źonuecjzikia z Vairiete44 — wieiozjorein: 

„Nas-i wajserde azniie jisi>4‘.
Niedaiela pofpoł.: „Żomieiozka z Vaoieteu — wieczorem: 

„Niatsi nia']&eaxIe)Cizinliej(sdu.
REPERTUARY KM KRAKOWSKICH:

Nowości: „Carewicz"; dramat podług arcynMeła G. 
Zapolskiej w 7 aktach.

(Reduta: „Pająki Paryża". Ostatnia część ja to  odrębna 
całość. 10 wielkich aktów! Program S-godzi-nmy!

Sztuka: „Świat i półświatek"; wispamaiy dramat ero- 
tvemnjv sensacyjny w 8 ' wielkich aktach.

Uciecha: „Zalotny książę"; dramat w 8 aktach reży- 
sarji Turzańskiego-.

Wanda: Wramoiwienie: „Pat i Patachon fotografami"; 
wesoła ktomedja w 6 aktach. Nad program „Olimp jad a".

 oa-----
NEKROLOGJA.

Inż. Henryik Albrecht, radca budorwm. przy Dyr. Robót 
iPuibl., 17 marca- w 49 ro to  życia-.

Stanisław Ignacy Ćwiklićer, emeryt kraik. Towarzy­
stwa Wizajemnych Ubezpieczeń, b. em. urzędimiik miniiister 
6tw a skarbu -w Wiedniu, izmarł 18 marca w 74 roku ży­
cia. Pogrzeb diziś 20 marca o  godz. 5 po-poł. z kaplicy 
cmentarnej,

Jan Kasa, emeryt P. K, P„ zmarł 18 marca w 70 ro- 
.Jku Żyćia. Pogrzeb dziś 20 marca o  godz. 2 i- pół poipoł. 
v. kaplicy caiLenitatmej.

DYŻURY NOCNE APTEK 
a piątek 20 bm.:

Apteka pod Białym Orłem, Ryiiueik AćB 45. — Apteka, 
ŁobzoiwBlka 6. — Apteka pod św. Kingą, Grzegórzecka 
1. 9. — Apteka pod Jagiełłą, Plac Matejka 3. Apteka 
pod Murzynem, Krakowska 19.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA W DNIU 19 BM.:
Grand Hotel: Książę Władysław Sapieha — Oleszyce; 

Dr pfulk. Wł. Fireifein^er — Przemyśl; Leonard Malec — 
Łódź; Marjaui Grzegorzewski — Kielce; Kaspar Fischer— 
Wieliczka; Ignatc-y Fendler — Wiedeń; Jan Żakowski — 
Lubnio: Jerzowie GiiżkiorwtsięY — Bereizjowlca; Albert
Kroks — Berlin; Dawiid W. Vo©el — Stanisławów; Ru­
dolf Jiistel — Aimau; Hans Kem — Opawa-.

Hotel Saski: Zvgmoimtt Jatuiistzewisik-i, dioktior med. —
Łódź; Aleksander Kieyff — Warsizawa; Stamiisłaiw Gilo-w 
eki — Kryso iwice; Zofja Heynerowa — NiOfwy Sącz; Sta 

■ nfeMłW Hayniar — Nioiwy Sącz; I. Józef Oililemberg 
Lwów; Morita Breit — Kraików; M. Griffel — Stanisła­
wów; Fabjian Natan — Warszawa; A. Szwcrtag —- War­
szawa; Zdiziisłajw Ruttowsiki — Ozęstochowa; Jak.ób Do- 
bosra — Liwów; Wład. Sołtys — Bochnia; Adam Chiwair- 
bóg — Pawłowice.

— ^xox------
Rozkład p ec iągów  osobow ych

przychodzących i odchodzących ze st*c]1 krakowskiej
Ważny do 4 czerwca 1925

fi) Czas [ Odjazd do j| C zas  j
wcjirm} j—nnnrwmrrm—---u

Przyjazd z {|
i— ‘ •0.05

1.55
Warszav/y
Lwowa

1*2C
1*48

. .  , . 1 'i Pietrowic
Lwowa 1

215 Piotrowic 510 Łodzi |
4*00 Piotrowic . 5*15 Stryja §
6*40 Lwowa 5* 52 Zakopanego (fi

Bi 7*05 Katowic 6*00 Poznania
1  7-35 Zakopanego 6*20- Warszawy
i! 7*55 Lwowa 6 48 Lwowa |,
|  8*25 Wieliczki 6 55 Nowego Sącza;
1 8*35 | Warszau y 7 25 Bielska |
I  8*50 N. Sącza 7*28 Wieliczki
|  10*05 Poznania 7*45 Lublina
5| 10*25 Żywca 8*35 Warszawy
1  10*25 Rzeszowa 9'45 Lwowa
?! 13*15 Lwowa 9*50 P iGtrow ic
i  13*30 Zakopanego 10-40 Cieszyna
l 14*10 Warszawy 12*50 Katowic
i  14*20 Piotrowic 13 40 Lwowa i
1 14 30 Niepołomic 15*0ó Zakopanego
1 15*20 Przemyśla 1540 Piotrowic
ii 1705 Katowic 16*18 Katowic
|  17-45 Bielska 16*25 Lwowa
1; 19*15 Warszawy 16*50 Warszawy
i  19.50 N. Sącza 17-00 . Niepołomic |
fi 20*10 Lublina 18 20 W;eiic/ki \
I 20*20 Wieliczki 18-45 Lwovva
1 21*15 Lwowa 1900 Pio:rowic |
I  21*45 Łodzi 20-20 N. Sącza j
|i 22*20 Poznania 20-50 Poznania . j
i  22*25 Krynicy 21*10 ! Zakopanego !
fi 23-20 Lwowa 21*25 Przemyśla
I 23*35 Zakopanego 21*50 Lwowa i
I 1615 T rz e b in i 22*05

10*40
Warszawy
Piotrowic |

Tłustym drukiem oznaczają pociągi pospieszne.
  o o o —-----

FERJE WIELKANOCNE NA UNIWERSYTECIE 
JAG. ORAZ W SZKOŁACH ŚREDNICH I POWSZE­
CHNYCH. W dniu dzisiejszym roizpowzyin&uą się fe- 
rje wiê kiamocin-e nia Uradiw. Jag. w  Krakowie. W ykła­
d y  podjęte będą 20 kwietnia br., który to dzień za-

tyrekkr Banku Nieruchomości w. Krakowie
g ruchu budowlanym.

(Od dyrektora ,JBanto Nderaxho:mK)ścd44 w Krakowie 
dra Askeiuaizego1 otrzymał ws^ółpraicojwmk Ajeocji W&cho 
dniej wywiad no. tesmM ożywienia, ruchu bjudoiwłanegch.

Na ożywienie? ruchu budiOwlanego-1 w oibemyidh stosun­
kach dym Askeniaize ,zapatruje siię .pesym/istyczmiie, a- to 
iz powodu braku kredytu dhjgx>te[rinnn!OwegO', gdyż obe­
cnie uiikit nie jest w etanie ponieść, tosiztów ibudowy, ob­
ciążonych 18 procent-amiL Rioizimówca nie -wiele spodzie­
wa silę od inicjatywy rządowej i twierdzi, że- tylko pry­
watna może coś zdziałać a więc banlld-, jajko takiiei musrzą 
starać się o kredyty, względnie o. uiruies<ze)zeiuie listów za­
stawnych .zagranicą przy gwarancji rządu. P. Ajsikeauaae 
będąc dyrektorem „Bamto Odbudowy Nieruchomościi14, 
■będącego! niejako emanaeją stoiwanzystzenia wtaścitcie-ld re­
alności, stwierdiza., że wedle? statystyki olkioto 4.000 real­
ności! jeist zde^aistowanycih. Już d-rugl dtziesiiątek lat w 
reialnjościiach nie r-oibi się żadnyioh inwestycyj, przez po- 
dizkiû ajw-lone dachy Avoda przecieka rułazaząc .wiąziamia. da-- 
chowe,, odpada tyralc, tiLSzejzeją dirzwu. ii oknia, unządzenia 
wodoiciągjoiwe zepsute, zaś miie/SłzJkanda od lat nie maloi- 
wame urągają wymogom hygjeny. Zatem główne zło nie 
leży w tern, że< nie buduje się nowych, leicz -w tem, że 
tiraei .się już istniejące uleimijchiomości, które należy cizeim- 
ipręd'Z-ej ratować. Można to- już przy dzisiejszych docho-

diach czynęzoiwyich uslkiuiteczniaó, o ileby Banjk Gmpodar- 
stwa, jako poswołana. imstytucja udzielił kredytu krótko- 
termipowego dla uł&twiemjiia ^daścicielom remontu na do­
godniejszych warunkach. Bank Gospodarstwa Krajowe­
go- wobec Bianjku Odibiudoiwy Nieruchomości powołuje się, 
że inst^ucjja ta, jaikK> współdziel nia' korzystać może z 
kredytów „Banku Związku Spółek Z arobkow ychalbo  
iwfnem Banik Gosp. Krajowego udzielił na to pewnych sum 
Bairjkoiwil Zj\v. Spóleik Zarobkowych dla udzielania kredy­
tów wszystkim  ̂wspóldzielniom, zaś Bank Zw. Spółek Za­
robkowych stwierdza^ że kredyty te przeznaczone są dla 
kupiectwa-, tj. rymes towarow*ych, a nie na cele budo iwy- 
Fuind-usizeiin pochod>zącym z Wkładek, który jest znaczny, 
Banik Odl3udoiwy Nieanchoaniości dysponować nie może, 
gd}TŻ w każdej chwili mogą one? być wypowiedziane. — 
Objcąc- ratować ntierucihomości, zaofiarotwał Bank Oclbu- 
dofwy NieiruchomośiCi wsizystkae swe realności w zastaw 
pod 'kredyt. Rada Nadzorcza bowiem i Dyrekcja są wła­
ścicielami. dziewięciu realności w centrum Krakowa, wol­
nych od wszystkich ciężarów i długów. Ponadto zobo­
wiązuje się otrzymana pożyczkę spłacić do- 5 lat, pod 
kontrolą czymniikó/w Banku Gospodarstwa. Krajowego' z 
tem. że kaipitał ten będiżie użytym w łącznie na cele re­
montu nieruchomości. Mor.

W Krakowie zostanie utw orzony Uniwersytet
handlowy.

Kraków, .20 anamca.
iW swoim czasie donosiiiliiśany, .że tonato-ujaim Aika- 

deinrji han-ddowej /w Krakowie .czyniło starania w  (Mi- 
n isitemstiwio ośiwiiaty w sprawiie utwionzenia w naiszem 
mieśdle uiifirwerstyetu ihamdloiwego.

Jaik się lOibeiCfiiie (łoiwiadujomy, spraw a ta  -zaczy­
na  przybierać ireaih-e formy i są  wiszellkie dane, że 
urjiiw&rsytet haudiliowy poiwstanSle iw ciągu najlbliż- 
szych dwu lat. Na iza-nządzenie mmiłsite-rtsitiwa ośiwiaty 
specjalny kom itat imafuikoiwy w Kraikowi,e lOjpmaicofwał 
już szczegółowe plany, kltióne zostały ajpnoiboiwaaie 
prszez najwyższe władze szkolne.

W bieżąicyim it-ygodniai idieileyac-i Ik-oim-iftetiu krakow­
skiego w osobach pp.: isem. Adelmana -i prof. dra 
BciManda odlbyfć ikomfeiremcję z kieirownifciem min. ’-o- 
światty drem Zaiwildckn, oraz (dyreiktoraani depańta-

menitiu II-I. (dla spraw sizkoCinictwa- zawodowego) de* 
pantamemitoi IV. (łdlla sizkotócitwa wyższego) i z  inne- 
ani mia.rodajnemi czyininitk-aimi, na kitórej omawiano 
prograan namlki przyjęity iw -zasadzie pr-zez wiszyisjt{kiLch 
uazesitiniikiów ko-niferaneji.

PlnojeMowamy zakład uaiukowy będ-zie nosił miana- 
„wyższego istudjum handilowego"; p-rzyezem aibs oł- 
w a n d  torisóiw aibitiuirjaudkiiCJh bęclą mieli wstęp na 
drugd rok  nauki tegoż sitfudjuan.

Orgtairiiiiziaicjjia imstytuitu towiairoizuaiwezego, jako jedy­
nej wyżsizeij uiciz-ellini w Pollsee, mającej za -zaidanie 
tozt-aleenie n-ajujcrzydeili toiwarozinaiwsbwa dila szkół za- 
wodoiwych., oraz speejalistóiw tow^rozniawiców, pozo- 
stanlie bez zmfiany.

Rówiniaż ulrzyTmiajn^ zostlainą niższe kunsa handlo­
we, jak  np. 4ćietinią -i S-letnia szkoła hanidiotwa.

o

Aresztowanie żydowskich*,turystów*,którzy 
przez Czechy chcieli udać się do Palestyny.

(Kraików, 2-0 marca.
Organa policji poliity-cznej w  Krakowi-e przytrzy­

m ały m egdaj kilku owbiulców, którzy usiiłowałi .ponze- 
diostiać się >zia gmaniiicę ozeisiką na podstawie tymcza- 
sowyeh pcnzepusiteik, iwydaiwanycih pirzez posterunek 
policji w Zakopanem w celach tuirystycznych.

A-res-zito wanni i*ą: JjecTb Ja  kół? Kolta, Mondko Leib 
Wechaler, Jaikób R ath  i Leib iZiwłMtiiger. Jaik idocho- 
■dizienia wykaizady, przyjechali oni ido Knaikowa killka 
dni it-emu, gdzie izjgtc<s(iilli slię do * T)ow. taitirzańskiego, 
ulścinii wkładkii człiomikomtslkłie aiia mcłk 1925 i n a  ttej 
podstawie uzyskali legitym acje erzło-mków.

iNatótęipnle wyjechali dlo Zakopanego, gdzie zgłosili

się na policji i zażądali wydania przepustek granicz­
nych. Ponieważ girupa anlłiodocianycih taterników  rwy- 
daiła się policji (podejrzaną, pnzeto oisadzono ich w a- 
ireazcie, item bardiziej, że niedaiwnio temiu podobna 
gaxi|pa „turystów 44 zinatozkszy się po stronie czeskiej 
m<a po-disit-aiwie takiiteh pirzeipuistek, więcej staimitąd 
-nie ipowróciła i pnzepiuisitek juie oddała.

W to to  dochodizeń obwinieni tłum aczyli się, że- 
chcieli wyjechać dp> Palestyny tańszą diregą, poailie- 
w;aiż dTiie nuicilii fundusizów na  opłacenie zbyt wygóro­
wanych ta k s  (paszportowych.

Jaik się okaiziaho, Kata jest dezerterem, którego ści­
gają władze wojskowe łiistiami gończymi.

•poiazątkoijie 3nCa trymestir ro to  szkolnego. W siżko- 
lach średnic-h i poiwnsfflechmych ferje iwiolkaniocne *ro:z- 
ipo-czną się w Wielki Witorek po* nau-ee, tj. daiaa 7-go 
kw ietnia i potrw ają do 19 kwietnia włącznie.

,NA POGOTOWIE RATUNKOWE W KRAKO­
WIE zhcHŻyłia firma: (Zdanowicz, Sławkowska 3, w 
Administracji . „Gońca K rak .44 kiwiołę ,zł 20.

WOLNE POSADY DLA LEKARZY. Dla lekarzy 
iz/wił,aiszcza po-aząitikuijąfcych imloidych, nadairiza się -naj­
lepsza ,&]}OS'0bn’0Ść zdobycia sobie egzystencji, a mia 
noiwielo w -związku z reiorganiizacją leezniiictfwa kole jo- 
iwietgio, kt!ói’ą prizeprowadiza Wydiział san itarny  Dyrek 
ic.ji kolei, państwoiwych iw Kaitoiwiicaioh. Noiwy aparat 
san itarny  komplotoiwamy przez wspomnianą dyrekcję 
m a za.oząć normalnie funkcjonować już :z dniem 1 
kw ietnia br. Do obsadzenia jest kilkanaście posad le 
kiarzy kolejowych. Zgłaisizać się należy nieizwl^ezaie 
do. W ydziału sanitam ego Dyrekcji kolejowej w Ka- 
t-owioaoh. Dla ^nformaioji lekarzy reflektujących na 
te  posady podkreślić należy, że nie będą oni jiuż na ­
rażeni ma jakiekolwiek przykrości ze strony kolegó vr 
izaiwodołwych, -ponieważ ^związek lekarzy zniósł jjuż 
t . zw. „Cayete44 w  odniesieniu dio posad lekarzy kole- 
jowyeh w o.brębae dytreikcja katow ickiej, k tóre tO' „Ca 
vate44 ogło&zono dlatego, iż związek domagał się pV :

wiotnie wolnego, wytbory lekarzy.
ŚWIĘTO UŁAŃSKIE W RAKOWI GA GH. Wczoraj

8  p. ulauófw, sfacjontowany w K atow icach oibchodcił 
święto, s-zefa .pulto ks. Józefa Poniatowskiego'.

iUroiCizyssitoiść ułańska rozpoczęła się mszą potową, 
k tó rą  odprawił gon. kapelan ks. Nieizgod-a. Po m szy 
św. nastąpiła dekoracja siz-eregu ułanów od.'znaikamt' 
8 p u lto . Dekoracji dokonał kom endant pułku płik. 
GizłOimski. Następnie przy dźwiękach orkiestry pułk o* 
wiej odbyła się defilada 8 pułku ułanóiw w roizrwrinię- 
tych szwadronach; defiladę prowadził płk. Bizoiwsiki- 

O god. 12 odbyło się w kasynie pułkowem śnladi-- 
nie, a o godz. 2 poipoł wyścigi.

iW wooizystiościach wzięli udział: wojewoda Kowa- 
liikiOłwsłki., kom. nządu WawTrausich, generałowie: Sizep 
tycild, R.owadofwski, Timz, Kuliński i płk. Augusty w 
oraz pirizedstawki£sle wasizystkich rodzajów  broni, s ta ­
cjonowanych w  Krakowie a nadto cały szereg zapro­
szonych gości.

O MIESZKANIA DLA CHÓRU JUGOSŁ. „OBI-
LIĆ". Komitet obyw. przyjęcia chóru „Obilić4a41 
zwraca się do obywatelstwa, i akademików Krakowa, 
aby zechcieli użycizyć miesizkań d'ła akad. jugosł. na- 
dzień 31 -marca i 1 hwiethia (2 noce), um ożliwiając 

w  tan sposób tootótetafw! maniesziczenie wycieezki, a.
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Przygotowania do wojskowej rozprawy
o zajścia listopadowe.

'Kraików, 2 0  mainca.
Ja k  s-ię dowiadujemy, iw wąj^lkowej Tozprajwłe o 

zajścia listopadowe oska/rżał będtzliie imaczelny profau- 
ratoir geueraiiue-j proku-nadiu/ry wojistkowej w W arsza­
wie pułk. K . ,S. dr. (Lubodzjieckii, aaś JaJk® jego za­
stępca fuingo«wać będzie pnołkurator fcraikowiski pdjk. 
K . S. d r. Qętóel.

Pirzewodmiiicz-acyim Itłrybiuinałiu będzie w  myśl tetoulk 
cji najstarszy rangą sz generałów, a w skład trybu­
nału wejdzie' jedem jedyny audytor jako wo/tairut, pnik.

c o  rua(jiwa,Tadejsiza, zetknięcie się gości z miesizkańca- 
•mi m szego grodu. Należy izaizmacizyć, że społeczeń­
stw o beilgradzskle -poidejimoiwiało' kiralko*wsfki chór akad. 
■podczas z€szł«oro'czoiaj wyicieaziki jego po JugOisłatwji 
wyłącznie po domach prywatoyoh. Zgłoszenia upra- 
s>zia się sfcier'otwiać do- kom itetu prizyjęcia „Obili ć^a''4, 
Dom akad. u. Ja.błomiowskicih, 'codziennie od 18—80.

-NOWA TARYFA POCZTOWA. Od dnia 15 bm. 
•zaczyna w Rolsee obowiązywać nowa taryfa poiczto- 
m  i telegrafie/zna, w k tórej niektóre opłaty zostały 
■tw sto&unlku do obecnej podwyższone a niektóre zni­
żo n e . L isł zwykły opłacać się będzie, jak doły  oh czas, 
15 g r (przy wadze d-o 20 gnam.), względnie 30 g :. 
(przy wadze od 20—250 gram.). N atom iast lisł pob> 

•comy koszt.ować będzie 45 gr, gdy obecnie kosztuje 
ty lko 35 gr. 7a pośpiech oplata nie została zmienio­
n ą  i wynosić będzie w dalszym ciągu 50 gr (lisł p o ­
le co n y  „ek-spresis“ koszftoiwiać wiięc będzie 05 gr.). Je  
żeli nadawca- żąda przy nadaniu, poświadczenia od­
b ioru  lub poiświadezenia w ypłaty opłaca 30 gr. (do- 
łyohiczas 2 0  g r), za to samo-, żądane po nadaniu o- 
p ła ta  wynosi 60 g r (doitychozias 40 gr.).' Z 20 na 30 gr 
podwyższone ziosłiały opłaty: /za nadanie przesyłki
taa pobraniem lub zleceniem, zia nadanie przesyłki po 
leconej poiza godzinami urzędowemi, za zmianę adre­
su lub zarządzenie zwrotu przesyłki, za reklamację 
przesyłka pocztowej, za iwydanie duplikatu poświad­
czenia nadaaiia, wiresizcie za zniesienie lub zmniejszę 
nie pobrania.

Opłaty za paczki o wyższej wadize zostaną obni­
żone, mianewieie paciziki wagi od 10 do 15 kg. opła­
cać będą zł 3.50 gr. (izamiasł zł 4), a paczki wagi 
<od 15 do 20 kg  opłacać będą 5 zł (zamiast zł 6 ). Za 
doręczenie paczek opłaty  zostaną podniesione: w 
iWiarszarwie za paczki do 5 gr 40 g r (obecnie 20 gr), 
do 10 kig 50 gr. (obecnie 25 gr), dio 15 kg 80 gr (otoo 
cm e 30 gr), do 20 kg 1 zł (obecnie 35 gT). Składkowe 
Ea paczki za każdy dzień zwłoki i za kaiżdą paczkę 
podwyżsiaono do 40 gr (z 25 gr), najwyrżeij za do zł 
8  (/ze zł 5). Pełmomoenictwo dla jednorazowego od­
b io ru  p rz e s ie k  kosałow ać będzie 5 g., dla stałego 
szaś 1 zł. Przesyłki adreisoiwane „[poste restan te“ opla 
cać  będą 5 gir (dołycheizas 2 gr).

iW taryfie telegraficznej zostaje podwyższona opł:i 
t a  zasadnicza za wyraz z 8  gr na 1 0  g r za telegra­
m y .zwykłe (najmniej 1 zł), i z 24 do 30 gr za tele­
gram y pilne (najmniej 3 zł). Takie same sławki oipła 
cać się będzie za- wyrazy zapłaconej odpowiedzi. — 
O płata od. wyrazu telegramów prasowych pod/wyższo 
ma z/ostaje z 4 na 5 gr.

KONKURS ogłasza Powiatowe Koło Z/wiąjzku In­
walido! w W ojennych R. P. w  Krakowie na posadę

K. !S. dr. Dąbrowski. Termin rozprawy jeszcze nie 
został ustalony, w  każdym razie rozprawa odbędzie 
się iz końcem kwietnia tor. Wstęp na sofę rozpraw 
będzie ido'zwolony publiczności tylko za spocjabiemi 
biełam i. K-obictom wogółe będzie wlsjtęp na nołZfpiraiwę 
wzbroniony. ( i '; nl-i

Równocześnie z wręczeniem aktu oskarżenia obwi­
nionym oficerom, /zawiadomiono g-em. Tin za i  .pułk. 
Fren/dla, że prowadzone pir/zeici/w nim do-Chod/zemła '-zo­
stały  'zaniechane ize wzgilędu na brak dowodów winy.

j kierow nika hiurtowini łyitonioiwiej w  Krakowie. W y­
m agane kwalifikacje: uzdolnienie fachowe, .z/naja-
motść -prow.adz.enia ksiąg handlowych, niepoisjzlakofwo - 
<ne życie. P łaca według umowy. W ym agana kaucja 
1 0 .0 0 0  zł albo gw arancja baaiikoiwia lub też poręczenie 
osób trzecich.

Podania należy składać na ręce sekretarza Powia­
tow ego Koła Ziwią-ziku Inwalidów WiOijeninycb R. P. 
w Kraksowie .pr.zy ul. Podzamcze 30 do dnaa 26 m ar­
ca 19-25. Objęcie posady z dniem 1 kw ietnia tor.

Do- podań należy dołączyć: 1) m etrykę urodzenia, 
ewentualnie m etrykę ślubu, 2 ) świadectwo poprzed­
niej służby, 3) świadectwo. szkolne, 4) świadectwo- 
izdroiwia; 5) świadectwo' moralności, 6 ) fotografję, 7) 
przebieg życia (cur.riculum viit&e), 8) świadectwa- wy­
kazuj ąc-e znajomość księgowości.

(Pierwszeństwo przy uzyskaniu powyższej posady 
m ają inwalidzi.

Z TOWARZYSTWA WZAJEMNEJ POMOCY U.
U. J. Dnia 17 marca tor. o. godz. 8 wiec/zorem odbyło- 
■się w sali K opernika Umiw Jag . w  oibeianaści k u ra to ­
ra  Tow arzystwa prof. dra D y boskiego Nadzwyczaj­
ne W alne Zebranie członków Tow. Wizaj. Pom. U. 
U. J. w  stpraiwiie nadużyć kasowych, popełnionych 
w ubiegłym roku  adm inistracyjnym . P o  rzeczowem 
iz/referowaniu spraw y przez prezesa Tow. i prezesa 
komisji kontrolującej Tow., Nad-zwyczajne W alne Ze 
bronie uchwaliło jednogłośnie rezolucję, zgłoszoną 
przez Zrzeszenie Akademickich Kół Prowincjo na.- 
mych, która potępia winnych nadużycia, akcep łu ’*2 
Słtanowi^ko władz Towarzystwa., k tóre oddały sprawę 
.prokuratorji, /wyraża, pełne izaufanie obecnym w ła­
dzom Tow., ora/z po&tamaiwia brakującą w  kasie kwo 
,tę 10.200 .zł przelać na dubiosa. Za Zarząd: Adam Sy 
mo/wiedkl, prezes. Stefan Mackę, sekretarz.

ROZPRAWY NA DRUGĄ KADENCJĘ SĘDZIÓW 
PRZYSIĘGŁYCH. Ja k  już donosiliśmy, dnia 20 kwłe 
łmia rozpoczyna się druga kadencja sądów przysię­
głych w  krak. sądzie okręg, koimyjn^ na rok  1925. — 
Na razie rozpisano 4 rozprawy. K adencja rozpocznie 
się roizprawą przeciw 9Annie Gzach ównie, oskarżonej 
o  dzie-ciobójisłwio. Dnia 21 kwietnia odbędzie się p>ru- 
■sóiwika przeciw Karolowi Sitowskaemu o obrazę czci, 
ntaisitępnego dnia znóiw prasówika o obrazę czci, zaś 
dnia 23 kwietnia trzecia prasówka przeciw Romano­
wi Wamdizlo/w.i, oskarżonemu o obra.zę czei przez dra 
Mandla.

ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA MIESZKANIOWE
GO. Are&z-toawaino Mieczysława Zebrowskiego za kra- 
dizłeż gauderoby z  mies/zkania WialeutegO1 Mrurdzyń- 
skiego przy ul. Staszica 16, w-ai-tości 700 zł.

Z OPERETKI „NDWOŚGI". Dziś „CltOido‘£, o/peretks 
3 aiktaich, tryskająca. (defiras/oblijwym huiróoreni, zabsr-

iwionia prsze/pdękiną iruuzjnką Lehara z Ozeruekójwną w roli 
tytiuło/wiej. Operetka ta  dzięki wykomwcom i  pięknej wv 
stawie osiągnęła uałprajwdę duże p/oiwiod-zenaê

LE3ZY przyczyny i skutki 2256

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych.
asm
ZE SPOł<TU.

B. B. S. V.—WISŁA. Ostatnie towarzyskie spot- 
kaine W isły przed r-ożpoazęciem rozgrywek o mi­
strzostwo Polski odbędzie się w tnajbllżsizą niedzielą 
o 11.30 na boisku T. 1S. Wisły. Zawody zapowiadają 
się nadzwyczaj 'ciek'aiwie, gdyż -B. B. &. Y., jak  wia­
domo należy do rzędu wysoko stojących pod wzglę­
dem technicznym d.mżyn okręgu krokowskieigo, a w y 
nikami swemi nie rzadko udokumentowało swą nie­
przeciętną klasę, idiość Wspomnieć (zwycięsitiwo- nad 
Graeowią w ubiegłym sezonie 3:-l w Krakowie, za§ 
w Bielsku 2:2 w  zawodach o 'mistrzostwo.

GIEŁDA.
Kraków 20 marca.

Na giełdzie efektów tendencja utirzymana. Ziefl^endewsld 
cieszy się nadal zainite^esowanfiem. Inne papa/ery bez 
zmiany.

Dewizy słabsze — ruch nieco silniejszy.
Na pogiełdziu zastój.

KRAKOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Nowy Jioffk 5J8 i pół; Praga 15.51; Ło/nd̂ yui 24.93 (ez.): 

Pairŷ ż  ̂27.05 (oz.); Medjolan 21,30-^1.35.
Akcje. f'Cj’firy w zloity-ch). W transakcji;

Bajnik Pirzemysłofwyr 0 3 4
Bam/k ZMdąizjk/u Spółek Zarobkowych 1150
Polśk-ie TiOfwtaaizys/two Handlowe, 0.31
Zielerdewaika- 14.60—14.70
H. Gegielśkd Potzaiań Ó.56 059
Trzebinina żelazo- 056
Piairowoizy r>*A5
Siersza-
T®pege 1.50—1'.55
Polska Nafta o.58 1
S. W. Niemojewski 1 0.56
Krakus ‘ 1.00
ObodoTÓiw 4.70—4.75

AKCJE NA POGIELDZHJ.
Niobeł 1.90; Len 0.36.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Akcje: Bianik Hondloiwy 7.00; Biańk Związiku Spółek Za 

rotokiowych 11.25; H. Cegielski Po/znań 0.52; Starachowi­
ce 2^2; Zdeleniewsika 15.00; Żyrardów 12,10; Haberbussh 
6.50; Ohodoróiw 4.60; Ba/nk Przemysłowy Lwó.w 0.35.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Kursy papierów piolsikiiich w tysiącach koron austr.r 

Sieimza Góraiom 62; Silesja 12; Raauto' 201, Galicja 1275; 
Nafta 157; Schodnica 195; Karpaty 141.

GIEŁDA W ZURYCHU,
iZamknięcłe giełdy: Paryiż 26.87; Londyn 24.70 i pół;

Nowy Jiork 5.187, Belgja 26^2; Włochy 21.07; Hiszpan ja 
73.75; Holandia 207.30; Berlin lj235; Wiedeń 73JO; Szto»k 
holm 139.75; Ois-lo 80. Kopenhaga 94,25; Siofja 377.50; 
Praga 15.40; Wairszawa 100; B/udapesz/t 0.72. B/iiałogród 
8.30: Ateny 7.80. Kon$tan/tynjopol 2.65; B!uikares.zt 245; 
HeMngfors 13.05; B.ue/nioŝ  Alre& 1-95.75.

Koniec części redakcyjnej.

Redaktor naczelny i odpowiedzialny 
ALEKSANDER BŁAŻEJOWSKI.

e
liŁjn

IfcJldi.isU -
oc! łiodziny 9 -1 2  w połu­
dnie i od rodziny 4—7 OGŁOSZENIA

wieczorem.

drobne 
ogłoszenia dla 
poszukujących 
— pracy —

50 gr

„SŁOWO POLSKIE”
Największy dziennik kiesowy pod naczelną redakcją
Profesora S T A N I S Ł A W A  G R A B S K I E G O

wychodzi codziennie o objętości 12 stron nie wyłączając dni świątecznych i poniedziałków
Posiada własnych korespondentów: w Paryżu, Londynie, Pradze, Ameryce, War 

sza wie, Poznaniu, Wilnie i w większych miastach Małopokski.
Posiada osobne działy: 

sprawy akademickie, skarbowe, wychowania fizycznego, turystyki, sportu, dalej
dział szachowy i filatelistyczny.

„SŁOWO POLSKIE* poniedziałkowe przynosi wyniki sportowe, tak w Państwie, 
jaki zagranicą, oraz dodatek powieściowy w formacie książkowym o 16 stronach.

WŁASNA DRUKARNIA WŁASNY DON
Adres Redakcji, Administracji i Drukarni: Lwów, Zimorowicza 1. 15. konto 
2216 P.K.O. w Warszawie 150660.

nr̂rv%'jr>r

MASZYNY do szycia zna- 
■”  ne gwarantowane „Ka­
sprzyckiego11 hurtowo-deta­
licznie poleca skiad fabry­
czny „The Kasprzycki Company" 
w Warszawie, Marszałko­
wska 153, lei. 104-51. Do­
godne spłaty ratami. Pro­
wincja może zamawiać li­
stownie w WarszawitŁ Apa­
rat do haftu bezpłatnie. 
Konkurencyjne 85 zł. Od­
działy: Częstochowa, Aleja 
43, Kielce, Sienkiewicza 31. 
Lublin, Szpitalna 17, Fok­

sal 11. 2090

[aSlmllmia m

KLAWIOL
niszczy d o c i s k i  1 b r o d a w k i  bezpowrotnie
wyrób. Lab. C hem . Farm . Ap. Kowalski. 2161

82 KUPIMY

aparat telefonia ay
z numerem. Zgłoszenia ped „Aparat** db 

Administracji „Gońca krakowskiego".
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WŁADYSŁAW ROPSKI •
Centrala: Rynek Główny 39. Linja A-B. Kraków. 
FHJa: Rynek Główny 3^, Linja C-D. Kraków

Telefon 4102 i 8529.
Główne biuro kupna 1 sprzedaży kamienic, domów, włlł Itp.

Ma do sprzedania poniżej podane objekta
KAWIARMĘ oraz s&łeip tonzeamy fz mieszkaniem w 
Rroitowiie pray ruchliwiej ulicy ^ptrzeda fiaum Władysła- 
•wa Rops8degK>, Rymek 99 lub Rysiek 30.
KILKA goKpodiarstiw wdęjksEych i mniejszych w Mało- 
jpoteca, Kooigireeiółwm, Psoznańskiem, na Górnym Śląslku 
i  Porno ran ma do śpirzedainda firma Władysława Rop- 
wkżego, Rynek 39 lub fil ja. Rynek 30.
MAJĄTEK ziemski 180 mórg w okolicy Kratowa wraz 
z  kjjwentanzem żywym i martwym cnraa węzełkiem! m- 
b.udofwaróaand apoueda firma Władysfeuwa Rofpsikiego Ry­
nek 39 M) filja. Rynek 30.
KOŁO KRYNICY goi&podarsJt-wjo 54 mórg, w tern 5 mórg 
lasu, wszelkie aabuikwwiania gospodaroze, dom nrieszikal- 
my miwxxwany 7 ulbrikaicyj, nadaje się na restaurację Lub 
ndecffiannię. Gem 11.000 d-oioirów. Sjpraeda firma: Włady- 
el&wa Ro-piskiego, R w k  39, lub Rynek 30.
KOŁO WADOWIC gospodarstwo 4 i. pół morga wraz z 
domem, zatadiOfwianćaima, oraz ogrodem orwocołwym. Od 
stacgi Klecza Dolna pół godz. Cena 6.000 zi. Sprtzeda fir­
ma Władysława Ropskfteg^. Centrala Rynek 39, lub HI ja 
Rynek 30.
W KRAKOWIE willę I p. miuro/womą z wod/nem mieszka­
niem 6 potoji, kuchnia, z komfortem. Sprzeda- na dogod­
nych warunkach firma Władysława Repskiago, Ryoijek 
39, łub Rynek 30.
ZAKŁAD FOT!(K}RAEIGZINY w  pow. mieście na G . Ślą­
sku o 6 ubćk. z wolraem mieszlkamem 3 potoje, kuchnia, 
salon, pa*aoownćia, elek)tr„ telefon i t. p. z kompletnym 
urządzeoem. Genia 5.000 zł. Sprzeda firma WSadysła/wa 
Boipsidego. Geofcrala Rynek 39, lub Fałja Rypek 30.
SKLEP w Kratowie z urządzeniem i totwaneim cxraz mfic- 
wzkaniem, elektr., wodociąg etc. Cena 5j200 zi. Sprzeda 
firma Władysława Ropakiegos Rynek 39, Lub Rynek 3Q.
SKLEP w Kratowie. z wokbern mftesizlkan3em 2 pokoje i 
kt̂ cbnó-a, fcuzieńka, etcktr. itp. Sprzeda firma Władysława 
Kops/kiego, Rynek 39, lub Rynek 30.
KOŁO BIAŁEJ dom parterowy muflow/amy wtraa z pie­
karnią i sklepem onaiz ogrodem owocowym, dom w ca­
łości wolny po kuponie, wraz piekarnią i urządzeniem. 
Cena 20.000 zi. Spazeda firma Władysława. Ropsikiego, 
Rynek 39, lub Rynek 30,
WE LWOWIE dom parterowy, kryty dachówką oraz bu­
dynek fabryczny kryty bla/̂ hą, elektryką, objekit nadaje 
się nia cele przamysłoiwe — położony koio dworca. Cena.
4.000 dolarów. Sprzeda firma Władysława. Rop&kiego, 
Rynek 39, Lub Rynek 30.
FABRYKĘ cukleanficBą z kompletnym urządzeniem w 
pełnym raich/u. Oena 6X100 zŁ Śprsoeda firma Władysława 
Ropskfiego. Centrala Rynek 89, Lub Rynek 80.
W KRAKOWIE kamienAc-ę U p. <z pefcmn # komfortem 
oras woflmem mdeszjkaimem cena 14.000 dolarów. Sprzeda 
fólrma Władysława R opnego Rynek 39 lub Rynek 30.

i AMTENICĘ HI p  w Kraikowie, z oficyną w poMżu 
tramw-aju, cena 9.000 dolarów. Spraeda firma Władysła­
wa Ro.TKskaega Rynek 39 lub Rynek 30.
KAMIENICĘ III p. w Krakowie, w pobliżu plant, cena
8.000 dolarów. Sprzeda firma Włady^a/wa R^pskiego Ry­
nek 89 Łub PŁlja Rynek 80.
W KRAKOWIE kamienica I p. ze skleipem 12 ubikacyj, 
naaożinśk, cena 4.000 dolarów, połowa gotówką reszta na 
hipotece. Sprzeda firma Władysława Ropskńego, Rynrek 
39, lub Filja Rynek 30.
KAMIENICĘ Kt p. z oficyną, komfortem i wolirBem norie- 
azJkajmem kalkupoikojoiwem w Krakowie. Sprzeda firma 
Władysława Roipskiego. Centrala: Rynek główny 39 lub 
F;*Ija Rynek 30.
KAMIENICĘ III p. w Krakowie z wolnem miieszikaintiem 
i sklepem, cena. 9.000 dolarów. Sprzeda firma Władysła­
wa Ropsknego Rynek 39 lub Rynek 30,
KAMIENICĘ HI p. w Podgórni (narożnik), z wolnem 
mieszkaniem 4 pokoje kuchnia, z komfortem. Sprzeda 
firma Władysława Ropskfieigo Rynek 39 lub Fil ja Ry­
nek 30.
WILLĘ murowaną, 9 pctojii z komfortem, garażą. oraz 
aabudowasmami i ogrodem owocowym 4 morgi  ̂w Kijako­
wie w pobliżu tramwaju. Wydizńerżawi fi-rma Władysława 
Ropskiego. Cetnitrala Rynek 89 lub Fil ja Rynek 30.
KAMIENICĘ H p. w Kraikowne, w okolicy pdamt. ceirn
8.000 dolarów. Spi*zeda firma Władyrsła,wa Ropskiego Ry­
nek 39 ł ub Rvrnek 80.

OLEJARNIĘ w Krakowie w az z wolnem mieszkaniem. 
Spi’zeda firma Władysłajwa. Ropdkiego, Rywk 39 lub 
Filja Rynek 30.

UWAGA! Każdy kto chce kupać lub sprzed»aó szybko 
i korzystnie, lub dobrze ulokmmó kapitał, miech się uda 
z całem za,ufaniem do Głównej 'Firmy Władysława Rop- 
ektiego -w Knaikowie. GenltmLa: Rynek Linja A-B 89. Fi- 
Jja: Rynek, Linja C-D 30. Telelon nr. 4102 i 3529.

Kupno i sprzedaż.
mmmmmmmmmmmmwmmu

LOKAL HANDLOWY w Krakoiwie o 2 ubikacjach z dą­
żą .wystawą w pobliżu ul. Fiorjańskiej. Sprzeda firma 
Władysława Ropafciego Rynek 39 Lub Filja Rynek 30.
W NIEPOŁOMICACH doan parteno/wy 4 uMkacye w az
z dużym ogrodem oraz wokuem mieszkaniem sprzeda fir­
ma Władysława Ropskiego Rynek 39 lub Rynek 30.
W STRZYŻOWIE dom parterowy 3 pokoje, kuchnia oraz 
ogród, cena 1.000 dolarów. Sprzeda firma Władysława 
Ropski&go, Rynek 39 Lub Filja Rynek 80.
W ZAKOPANEM kalka wlHS wraz parcel budowlanych 
ma do sprzedania firma Władysława RopskŁego, Rynek 
39 lub Rynek 30.
W OKOLICY KRZESZOWIC dom part. o 7 ubikacjach 
wraz z sklepem oaoa ogrodem, cena T.OCO zł. Sprzeda fir­
ma Władysława Ropakaego Rynek 39 lub Rynek 30.

FAiRjBIARZA do garderoby dla jednej z krakowskich 
firm postukuje Państwowy Urząd Pośiednictwa Pracy 
fw ICratowie, ul. Podzamcze 30.
MASZYNISTĘ majstra d-o elektrowni na prowincję po­
szukuje Państwowy Urząd Fośr. Pracy w Kratowia, ul. 
Podizanucze 30.

MECHANIKA do nąpcrawy mia ẑyn do pisania na pro­
wincję. Zgłoszenia Państw, Unz. Pośr. Pracy w Krako­
wie, ul. Pioidzamcize 30.

FRYZJERA damjsfldego do jednego- z większych zakła­
dów w Wilnie poszukuje Państw. Urz. Pośr. Pracy w 
Kratowie, ul. Podzamc&e 30.
CUKIERNIKA do fabryki czekolady poszuikû je Państw. 
Urz. Pośr. Pracy w Knajkowie, Podzamcze 30.
BONĘ starszą do dzieci na prowincję poszukuje Państw. 
Urz. Pośr. Pracy w Kraikowie, ul. Podzamcze 30.
BIURALLSTÓW wszelkiego' rodizaju poleca Państwowy 
Umząd Poiśr. Pracy, KraJkmy Piodiziamaze 30;

FABRYKA papy poswuteje majstra ewentualnie kierow­
nika. Zgłoszenia do Państwowego Urzędu Pośrednictwa 
Pracy w Kratowie, ul. Podcamcize 30.

ROBOTNIKÓW i robotmoe sezamowe może dostarczyć- 
tnatyehmnaflt Państw. Ora. Pośr. Praoy w Kratowi e, ul. 
Podlzłamcae 30.

OS0®Y inteligentnej, mającej zmniłowonie do d-znęca, z
szycaem, możliwie z pocjząttomi francuskiego i muzyiki,
•posffluJk/oiję od 1 kwietnia. Zgłoszenia z odpisem świadectw
ipodonoem referencyj i -wyBokości preitengyj ora« dołąaze-
naern fiołogr. proszę skierować: Ostrów (Poeh.), skr.rynka 
pocztowa rur. 44.

DZIELNYCH zastępców poszukuje się do sprzedawania 
wadizw. ładmetj i ła/twio spi:ziedającej ncnwoścd. Oryginał i 
•bliżBze szczegóły przy nadesłandu 10 zł lub przez zalicz­
kę. Dom 2 wysyłkowy, Mik. Gailina Bielsko, Śląsk, Wę­
glowa 6. 142

APTEKARSKA siła pomocdibza żeńska, wpracowana, 
-potrzebom od 1. 4. hr. do odważania, prac piśmieanych 
i pomocy przy ręcznej sprzedaży. Poznań, Zielona Apte­
ka, ul. Wrocłaiwiska 31. 143

'POSZUKUJĘ pomieszkania składającego saę z 3— 4 po­
koi i kuchni'. WarunJka stosownie do umowy. Zgiostze- 
oia do Adm. „Gońca Kn*ak.u pod „Uirw>wau. 81
90RIK)NIK 2 wykSEJtałceniem fachiorwem i długoletnią 
praktyką pierwszorzędną, wykazaną świadectwami, zmoj- 
uizie stałą posadę w ogrodach Dyrektora Zakładu Prze­
mysłowego w Zachodniej Małopołsce. Pomieszkanie, opał 
i ńwfcaifeło do dy^pfozycji, — pobory wiedług umowy. Poda­
nie z odpisana śwuadecńw i fotognaĄą ciałeży odesłać 
do Adm. „Gońca Knato pod „Osgrodnfik 25“. 2225
UNIEWAŻNIAM ksflążecakę wojskowa, wydaną pametz

Mączyńskiegos miieszłkańca34 p. p. na narzjwislko Stefana 
wsA i gminy Pczy*cy. 2245
DZIEWCZĘ z dobrej rodziny po&zaikiuje -służby do 3 lub 
4 osób z gotowaaiiem; chętniife przyjmie też służbę do 
dziejcka. Zgłoiszeiuiia do Adm. „Gońca Krak.“ pod „Dziew­
czę 2258

PRAGNĘ pOianać {Jianieaukę (iintel,'ijgent.ną symjpatyczuią 
(poisag wymagamy), któraby po&iadała u+fieblo/w-atrye prz.v- 
miajmimiej  ̂2 pokoje z kuchnią. Sprawę traktuję poważnie. 
Zgtetzem-ia do- Adm. „Gońca Kraik", pod ^S^ppatja". 84

PANIENKA Licząca- la t 18, iblonjdjimka, .pragnie poznać 
miężc.zynzinę do lat 25, na stanow isku, szlachetmegO' i svra- 
patyozmegoi. Zgdoiszemóa. pod ,^ 5 “ do Adm. „Gońca fcra- 
kof^kiiego". ' SB

DOSZUKUJEMY

1
(wprowadzonych i poaz^itŁuiących, mających duzo sto- 
fnrfd, na ban &o ^ o^ yci warunkach. Zgfei«aaniia oto Ad- 
niiinliatracui „Gtońoa Kn-ak." poU: „Akm-i^ytw11. 79
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g Fabryka wyrcbów drzewnych |
§  hr. Larischa, Jaworze, Ś iask 145 ®0 0
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m r GRZYBY LITEWSKIE
na sznurach, p ó  b a r d z o  k o r z y s t n e j  c e n i e  o f e r u j e  i w y sy ła  
146 o d w r o t n i e

J. ROGOZIŃSKI, POZNAŃ
p lac  S a p ie iy ń s k t  3. — T e le fo n  1225. 

DELIKATESY. -   - — OWOCE.

@  Kupuję każdą iEosć ^

słamy lnianej
147 za g o tó w k ę  i p roszę  o oferty pod

Fa  E i lc k is c h -L e s z n o
Telefon 202 eksport słomy lnianej Telefon 202.

100-120 wyuczonych robotników
d o  obróbki p odk ładów  kolejow ych . S p ieszn e  z g ło sze n ia  

144 uprasza
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POSZUKUJĘ
przedstawiciela  na ar tykuł opa ten to w any  
w Polsce,  nie puszczony  jeszcze na ry­
nek, wszędzie  pożądany .  W a ru n e k :  po- 
z257 s iadanie  większej  gotówki.

STEFAN GÓRSKI
Poznań, ul. D ąbrowsk e g o  42 —  T eie fon  6298.
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Odrowy, Sswitnaey wyalad
i szybki p rzyby tek  na wad/ze przecz używamrie krzejpiąco- 
odżyw czego pam zku „Plemiujgaffi“. — Ńąjlejpseoy środek, 
iwrzmacmiający kreiw, miUistały i nerw y. 1 pud. ził 6, 4 pud.

zł 20. Sacizegófiawa broszjiBra Nr. 6 bezpłatnie.
Dr. Gebhaird et Co., G dańsk (Thunirfig), Ka?xyTib. Maa-kt 1 B.
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chłopców do rannego
r o z n o s z e n i a  g a z e t .

Na m iasto P.oi7.ni!ań i Wiplkoipodskę po-siziukuiie

ZASTĘPCY
»za wysoką, pcoiwlzją, dobrze zaproiwailzoofgo w cukier- 
imiach, piekaamiiiacih, faibaę.-fkicoh czekolady etc. ptierwszo- 
fl-zędmia fabryka matszyn i t:owairóiw me tal o wy cli,

Ofeirty pod 8. D. 4193 do

Rudolf Mosse, StutigarL 145

Krakonn^ka Drwkw-iota ▼ Knwkoirie pod oawrąntesB J. Boriumfcnci*


